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Opozycja nie ma 
programu twórczego 


Każdy obserwator naszego ży- 
cla politycznego musiał niewąt- 
pliwie zwrócić uwagę na charak- 
terystyczny fakt, że opozycja w 
walce z.obozem demokratycznym 
posługuje się wyłącznie argumen 
tami negacji, szukaniem dziury w 
całym, kłamstwem i  oszczer- 
stwem. Nie występuje natomiast 
z własną koncepcją polityczmą, 
która mogłaby wnieść do naszego 
Życia zbiorowego nowe wartości, 
wskezać nowe drogi rozwojowe, 
mowe metody pracy nad odbudo- 
wą kraju. Opozycja nie podejmn- 
je walki o ideę, nie przedstawia 
apoleczeństwu twórczego progra- 
mu przebudowy polskiego życia 
sprjeczaiego nolitycznego. gospo- 
darczego i kulturalnego. Nato- 
miast uparcie, z enersią godną 
lepszej sprawy, rozdmnuchuje o- 
myłki. które są przecież nie do 
unikrięcia w każdym działaniu 
zbiorowym. RBiadoli nad istnieją- 
cymi trudnościami. lecz sama nie 
podaje, czy też nie umie podać, 
recepty na trapiące nas nawonien 
ne bolączki oraz na te choroby, 
które atakowały nasz orzamizm 
państwowy jeszcze przed wojną i 
których skutki ohóz damokratvcz- 
ny musj przezwyciężać przy bu- 
dowie nowej Polski. 

Pozycja Kassandry, wieszczacej 
mieszcześcia narodowe z zalożo- 
nymi bezczynnie rekami, jest nie- 
wątpliwie dosyć wygodna, a na- 
wet czasami efektowna, ale czy 
istotnie przynosi ona zawsze na- 
szej opozycii zaszczyt a nożytek 
Krajowi? Nas: onozycioniści cze- 
sto i chętnie deklamują o roli o- 
pozycji w krajach anelosaskich. 
o jej nozytywnym znaczeniu i. 
potrzebie społecznej. Słusznie. Ale 
czy biadolenie, rozsiewanie na- 
stroju negacji stamowi właściwy 
wkład w trndne dzieło odhndowy 
naszego kraju, tym bardziei. ° 
przecież opozycji nikt u nas moż- 
liwości twórczej pracy nie poz- 
bawia? Obóz demokratvczny, kie 
rowany wyższą racją dobra naro- 
dowego przejawia hainetnieisza 
tolerancje cudzych przekon?ń i- 
dei ; pogladów i zaprasza każTe- 
go człowieka dobrej wali do 
wspó!łnracy nad hndnwa a'lrai 1 
szcześliwei Polski. Przecież kie- 
rownicy PST. jako ministrowie 
zasiadaia sy Rzedzie FJednośri Na 
rodowej. Ma wier opozycja wszel- 
kie warnnki twórczej przcv I mo 
głaby wiele dobrego zrobić. gdr- 
by zrobić chciała i gdrby wie 
działa sama, co w nawei rzerzv- 
wistości dla dobra kraju zrobić 
powinna. 

Ale właśnie na tvm polara fa)- 
szywa era opozvcii. że nie nasia- 
da twórczego programu odhudn- 
wy kraju, że pomimo atwarza- 
nych nrzez s'ehie pozorów. n*'p 
pragnie przehudowy i odnowie- 
nia ustroju. Natomiast krvie swn 
ja impotencję politycz" i sneia] 
ma za parawanem złośliwej kry 
tyki. 

Czy pamietacia haiko Krvrłowa 
o ni»skn. który szczekał na s?o- 
mia? Psiak zapytamy. czemn robi 
tyle hezużytecznego h2łran. odno 
wiedział, że no to. aby każdy no- 
myślał NA „jaki ten nie Jaat sil- 
ny. kiedy laje slonia“. Oióż to 

Onozycia . szczeka” na ohóz de- 
mokratyczny. ponieważ w ten SnO 
sóh pragnie wywołać wrażenie 
tej własnej siły. którei nie posia 
da. Siłę bowiem każdego "bozu 
politycznego atanowi jaca idenln- 
gia, iero twórcza koncenria ży- 
cia zbiorowego. jasmv nro”ram 
działania — długożalowy, kon- 
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Informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, czwartek 5 grudnia 1946 r. 


Amerykanie wzywają 


NOWY JORK (PAP) — Dele- 
gacja amerykańska przedłożyła 
komisji politycznej Generalnego 
Zgromadzenia ONZ rezolucję, 
wzywającą 5 generała Franco do 
wyrzeczenia się władzy, by umo- 
żliwić naredowi hisznańskiemu 
wypowiedzenie się w wolnych 
wyborach. Przejściowo miałby 
sprawcwać władzę tymczasowy 
rząd hiszpański. Rezolucia stwier- 
dza, że rząd gen. Franco nie re- 
prezentuje narodu hiszpańskiego. 
W myśl rezelucii Zaromadzenia 
Naroucwego, ONZ ma uchwalić 
zakaz przyjmowania przedstawi- 
cicli rzadu gen. Franco do insty- 
tucji ONZ, jak również zabrenić 
temu rządowi udziału w kenfe- 
renciach międzynarodowych. 
„Rezelucia ta została wniesiona 
w czasie debaty nad wniosk'em 
pelskim w sprawie Hisznanii. 
Delegat Poleki amkasańor Lange 
wyg!osił na tym posiedzen'u dłuż. 
sze przemówienie, w którym raz 
jeszcze scharakteryzował reżim 
gen. Franco Jako groźbę dla po- 
koju międzynarodowego | za- 


przeczenie wszelkim ideałom de- 
mokracji oraz stwierdził, że nie 
wystarcza teoretyczne potępienie 
reżimu gcn. Franco. 

NOWY JORK (PAP) — Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
zaakceptowała zasadę równości 
odszkodcwań dla Jugosławii. — 
Amerykański minister spraw za- 
granicznych Byrnes poczynił za- 
strzeżenia w sprawie pozostawa- 
nia wojsk sprzymierzonych w 
Krainie Julijskiej na wypadek. 
gdyby Jugceławia odmówiła za- 
tw'erdzen:a traktatu pokojowego. 

Minister Mołotow zgodził się 
na włączenie do traktatu klauzuli 
stwierdzającej, że stosunki wło- 
sko-austriackie zostały uregulo- 
wane po zawarciu umowy w spra- 
wie Trrn]n. 

NOWY JORK (PAP). — Ostat 
ni tydzień pracy Generalnego 
Zgromadzenia ONZ rozpoczął s'e 
w nastroju optymistycznym. Do 
końca bieżącego tygodnia mr” 
być opracowane wszystkie zagad- 
nienia. W niedziele 8 grudnia uz- 


„godnione projekty będą wmiesio- 


Proces przeciwko Tiso 


PRAGA (PAP). — Przed trybu 
nałem ludowym w Pradze rozpo- 
czął się proces przeciwko prezy- 
dentowi tzw. „republiki słowac. 
kiej“ za czasów okupacji niemiec 
kiej. Józefowi Tiso. Na ławie os- 
karżonych zasiada również mini- 
ster propagandy w rządzie Tiso. 
Mach, zaś minister spraw zagra- 
nicznych, dr Durczański sądzony 
będzie zaocznie. Akt oskarżen'a, 
obejmujący 212 strom, zarzuca 
podsądnym. że starali sie mawią- 
zać kontakt z Goeringiem i Rib- 
bentropem w celu uzyskania po- 
mocy przy oderwaniu Słowacji 
od państwa czechosłowackiego i 
zażadali przysłania terrorystów 
niemieckich do Bratysławy dla 
zastraszenia nolVtyków. którzy 
przeciwstawiali się temu 7%” 
rowi. Na Tiso ciążą również za- 
rzuty prowadzenia bezpośrednich 
rokowań z Hitlerem. proklamo- 
wania niepodlegiego państwa sło- 


struktywny, będący zaplanowa- 
niem — wizją przyszłości. 

Tymczasem ze wszystkich enun 
cjacji naszej opozycji i inspiru- 
jącej ją reakcji wyraźnie wyni- 
ka, co zresztą potwierdza półrocz 
ne deświadczenie naszego życia 
politycznego, że opozycja nie po- 
siada takiej wizji przyszłości. że 
brak jej konstruktywnego pro- 
gramu i woli twórczego działa- 
nia. `~ 

Czyż zresztą mogło być inaczej? 

Reakcja chce przecież powrotu 
do tego wszystkiego co już było. 
Jakże konstruować obraz: nowei 
Polski, kiedy obraz przeszłości 
pociąga tych wazystkich. którzy 
przywodzą naszej opozycji. „Jakże 
może być mowa o konstrnktvv- 
nym programie jutra. kiedy przy 
wódcy naszej opozycii sa ludź 
mi dnia wczorajszego? Kiedy ich 
klientela — to obszarniey i ich 
lockaje nolityczni. słueusi kapita- 
łu, niedohitki endecji i sanacji 
oraz ich wychowankowie — lu 
dzie, którzy własny Ilnterea sta- 
nowy, partyjny, a nawet czysto 
osobisty przenosza ponad pań- 
stwową racje stanu, albo ntożsa- 
miają go z nią. 

Esoizm jest złym doradcą. Prze 
kona’ sie nasz naród n tym nie- 
jadnokrotnie na własnej skórze. 
Razem z bankructwem wvyznaw- 


wackiego oraz brutalnego stłumie 
nia powstania słowackiego. 
Tiso ponosi również odpowiedział 
ność ża walkę prowadzoną przez 
jego rząd przeciwko partyzantom 
oraz za deportacje Żydów. 


gen. Franco do ustąpienia 


ne na plenum Generalnego Zgro. 
madzenia ONZ. Około 15 grudnia 
wiekszość delegatów zamierza po- 
wrócić do domów. Również Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
musi do tego czasu uzgodnić 
wszystkie punkty traktatów po- 
kojowych z byłymi satelitami osi. 
Dotychczasowe debaty nad spra- 
wą rozhrojenia oraz ujawn'enia 
liczebności sił zbrojnych wszyet- 
kich państw wykazały dobrą wo- 
lę. z której monża wnioskować, iż 
panuje ogólna cheć pełnego poro 
zumienia. Koresnondent dyploma 
tyczny tygodnika „Obserrer* 
twierdzi, że jest to prawdziwy 1 
szeroko zakrciony kompromis w 
polityce mocarstw. 


Dziś 6 stron. 


0 wsrółpracę USA 


z ZSRR dla pokou 


Nawa wysfanienie Wallace'a 

NOWY JORK (PAP). w 
przemówieniu wygłoszonym w 
Pensylwamii Wallace zarzuci pra 
sie i rozgłośniom radiowym USA 
szerzenie fałszywych wiadomości 
na temat Związku Radzieckiego. 
Mówca podkreślił raz jeszcze. że 
dla zabezpieczenia pokoju niez- 
hędna jest współpraca ze Związ- 
kiem Radzieckim. Wallace poru- 
azył również sytuację na Środko- 
wym Wschodzie i ostro skryty- 


kowa? politykę trustów nafto- 


wych w Iranie, Iraku į Arabii. 


Sutracia w Indonezji 
MOSKWA (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Batawii, iż wedlug 
źródeł indonezyjskich podczas 
walki w Indonezji poległo 13.378 


Indcnezyjczyków i 17.000 odniosło 


rany. 


F apitaliści chcą 
Karać strajkujących górników 


NOWY JORK (PAP).— Nadzie- 
ja. na załatwienie sporu miedzy 
związkiem górników i właśricie- 
lami kopalń jest coraz słabsza. 
To też rozpoczęto stosowanie re- 
presji gospodarczych względem 
opornych górników. Państwowy 
zarząd kopalń węgla podał dn wia 
domości, iż zezwolono właścicie- 
lom kopalń na nałożenie erzyw- 
ny na strajkujących górników za 
każdy dzień strajku. Korespon- 


dent dziennika „Columnist* twier 
dzi, iż sekretarz stanu Byrnes 
zwrócił się do prezydenta z żąda- 
niem n natychmiastowe zlikwido- 
wanie strajku, który poważnie o- 
słabił stanowisko Stanów Zjedno 
czonych na konferencji Wielkiej 
Czwórki. Przewidziane jest wpro 
wadzenie ograniczeń komunika- 
cyjnych w związku ze strajkiem 
mórników. Wiele gałezi przemysłu 
zaczyna odcznwać brak paliwa. 


Proces zbrodniczych lekarzy 


BERLIN (PAP). — Przed trybuna= 
łem międzynarodowym w Norym” 
berdze roznoczął sę proces przeciw” 
ko 23 lekarzom n'emieck'm. którzy w 
obozach koncentracyjnych rrzepro- 
wadzali na więżn'ach operacje I eks- 
perymenty naukowe. Na ławie oskar- 
Żonyvch zasiedli następuiacy lekarze: 
Karol Brandt, generał SS lekarz przy 
boczny Hitlera i naczelny Xom'sarz 
Rzeszy do spraw hig eny, 2) Zygiryd 
Handloser, nacze!nik wojskowy służ- 
bv zdrowia. 3) Paul Rostock, naczel- 
nik klinik berlińskich, kierownik ije- 


ców tego egoizmu. którzy kiere- 
wali naszym krajem. wielokrotnie 
bankrutowaliśmy jako państwo 
naród. To też nauczeni smutnym 
doświadczeniem. nie możemy da 
wać wiary egoistycznym bankru. 
tom politycznym. nie możemy da 
wać posłuchu ludziom, którzy n' 
rzekają dlatego. że to. co szkadzi* 
ło narodowi. n*"*1 od siebie ra? 
na zawsze odrzuca. 

Jakaż wiec s'a! przed nami dro 
ga do wyboru? 

Czy pójść z tymi. którzy bia- 
doląc zaprowadzą nas z powrctem 
tam od czego chcemv odejść, inż 
wszyscy bez wzgď'edu na nasze 
przekonania polityczne. czy 
też pójdziemy z tymi, którzy v 
dniu wyzwolenia Oieczvzny przed 
stawili narodowi 
eram działania jasną konrencje 
nrzvezłości — lincowv Manifest 
PKWN. Czy hrnać w błotku tym- 
oazasawości, dojntrkowania. czy 
też z wyraźnym praeramem TU 
qgzyvń śmiało w nrzyszłość? 

Blok stronnictw demotkratycz 
nych wskazał na rodowi Fnsme 
droge marszu w przyszłość. Dra 
ge zrozumienia, nieiednekratn'- 
rezygnacji z osobistych. włas 
nych interesów na rzecz dobra v 
gólneeo. Każde 7 czterech stron- 
nietw bloku ma nrzecież swoje 
własne interesy polityczue, włas* 


twórczy pro-' 


mieckiego urzędu badań medycznych, 
4) Oskar Schroeder, kierownik służ= 
by zdrowa lotn'ctwa niemieckiego i 
genera!ny inspektor służby zdrowia, 
5) Karol Genzken. generał SS i kie- 
rowmik wydziału medycznego Waff»n 
SS, 6) Karol Gebehardt. genera? SS, 
przyboczny lekarz F mmlera i prze- 
wodniczący n'emieck'ego Czerwone= 
go Krzyża, 7) Kurt Blome. zastępca 
kierownika służby zdrow'a Rzeszy i 
przewodniczacy wydziału badań nad 
rakiem n'em'eck'eco instytutu hadaw 


ne troski. wlasny snosńh rozumie 
nią zaeądnień życia zbiorowe” 
Ale wobec stann. w iekim znalaz? 
sie nesz kraj po wojnie, w okliezn 
zadań. jakie musîmv jak naiszvhb 
ciej rozwiazać, cztery stronnietwa 
demokratyczne zdohvły sie na 
poświecenie własnych. drueorzed 
nych interesów vw obliezn n'erw 
szoplarowegzo interesu bedncego 
neiwvższym interesem każdego 
Polaka — polskiei racji stanu 
Ten duch porozumienia:i zro?n 
mienia interosów naństwa | na 
rodu stanowi znnełnie nowo 70a 
wisko w naszym życiu publice 
nym Od wielu wieków nie iatnia 
łn w naszym życiu zhiorowrm 
takie minowanie zagadnień noli- 
tyeznyvch Z niego radzi sie twór- 
czy program jntra. którernn ^m? 
zycja riczezo nie umie przeciw 
atawić, pontewsż niezega lepszego 
ponad zpodę — zgodzie przeciw: 
afawić nie można. Niestety, mo- 
zyja zgady nie szuka i nie ehre 
Kto wiec pragnie Piski lepeze 
ad Polski z okresu rzadów endee 
ko -sanacrjnych — Polski spra. 
wiedliwej. matki dla każdego 
azinwieka pracy, ten pójdzie dra 
zą4 zgody, prrczumienia, tyórczej 
pracy w cparcin o jedynie realny 
program rareden! nrzedstawiony 
—. program Manifestu Lipcowega 


L. R. 


czego, 8) Rudolf Brandt, pułkownik 


(m m A c m O mm Rod o MJÓ a OZ 


SS, doradca do spraw administracyl- 
nych H*mmlera, 9) Joach m Mrugous- 
ky. pułkownik SS, kierownik insty- 
tutu higenicznego SS, 10) Helmud 
Poppend ck, pułkownik SS i kierow- 
nik wydz ału personalnego w wydzia” 
le medycznym SS, 11) Wolfam Si- 
vers, pułkownik SS i dyrektor woj- 
skowy akademii medycznej, 12) Ri- 
chard Rose, general lotnictwa i xis- 
rownik wydz ału medycyny tropikal- 
nej, 13 Zygfryd Ruff, dyrektor wy- 
działu lotnictwa, 14) Hans Wolfgang 
Romberg, pracownik instytutu doś- 
wiadczalnego lotnctwa niemieckiego. 
15) Wiktor Branck. pułkownik SS, 
kierownik wydziału admin':stracyjne- 
go kancelarii H tlera, 16) Hartman 
Backer-Preising, kapitan służby zdro- 
wia. 17) George Weltz, pułkown'k 
służby zdrowia i kierownik instytutu 
medvcznego w Monach' um, 18) <on- 
rad Scheffer, dyrektor instytutu me- 
dycznego lotnictwa w Berlinie. 19) 
Waldemar Hoven, kpt. SS, naczelny 
lekarz obozu koncentracyjnego w Bu- 
chenwaldzie, 20) -Wilhelm Beigl- 
boeck, lekarz lotuictw: niemieckiego, 
21) Adolf Pokorny, specjalista cho- 
rób skórnych i wenerycznych, 22) 
Herta Oberhanser, lekarką w obozie 
Ravenshriick, 23) Fritz Fischer, ma- 
jor SS į asystent w szpitalu Hohenl- 
chen. Podsadni oskarżeni są o zanu- 


rzane więźnów w lodowatej wodzie 


na przeciąg 4 godzin I trzymanie Ja 
dworze bez odzienia przy temperatu- 


*rze poniżei O w celu preprowadzenia 


eksperymentu nad przywróceniem do 
Życią osób zamarżniętych. Akt os- 
karżenia zarzuca równeż lekarzom 
iż zaraził więźniów malarią w cehi 
wyrróhowania ną chorych rozina- 
tych nowych środków. W obozie 
Sacksenhansen poddano więźniów dzia 
tanı gazu w celach eksperymental- 
tych, by dosta'czyć instytutowi w 

Strassburgu kompletnel kolekcji szkie 
ody ludzkich. Zamordowano 112 iu- 
dzi. Kurt Blome i Rudolf Brandt os- 


karżeni są o opracowanie plsnu zgłaa 


dzenia dziesiątek tysięcy Polaków zd 
pomocą zarażenia gruźlicą: 


ar 


. wszym dniu 
 fechnicznego w Katowicach za- 
„ brał głos prezes CUP Bobrowski, 
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Aby zrealizować piłem gospodar: zy 


o musimy wygrać trzy bitwy 


WARSZAWA (PAP) — W pier- 
obrad parlamentu 


który roznoczał swe przemówie- 
nie od stwierdzenia trafności WY 
boru Katowic, jako miejsca ob. 
rad techników polskich z tej 
przyczyny. że leczy s'e z tym 


.pewna treść i jednocześnie sym- 
bol. Treść istotna unatruie mów- 
ca w 


fakcie, iż Katowice są 
ośrodkiem wielkiego przemysłu 
polskiego, maiącego już za sobą 
wielki dorobek i poważne osiaz- 
mięcia w teraźniejszości. Svmho- 


-Vozne znaczenie wyboru Katowice 


sie 


"do snełnien'a. 


na miejsce obrad nalega na tym, 
ż6 tu na Śląsku już w 16 wieku 
powstał pierwszy przemysł nal- 
aki,a w nastennych wiekach nier. 
sze urządzen'a snałeczne, świad. 
czące 0 wielowiekowych trady- 
cjach przemysłu nolskiego. 

Okerne znaczenie teras z'azdu 
w Katówirarh nr'tena na tym. Że 
w ramach 3-le?fniecqn nfarn ed- 
budowy qrencearczni Emrat eeh- 
niczny musi być wykonawcą tego 
planu. 

Plan gospodarczy musi onierać 
na założeniach ogó!nvch, 
gdyż tylko wówczas może hvć 
Domowana wielkość produkcji 

:.potrzebnych inwestyeyj. Ambi- 
Da planowania życia opsnadar- 
czego na skalę narodową nie jest 
hez ckreś!lonrch 
warunków ustrojowych. Bez Ziem 
Odzyskanych cały nasz plan go- 
spodarczy byłhy nienoważnrm, 
szkodliwym, dvletanekim wvtwo. 


-rem propag andowym.. Roz 7: om 


_ficzna. geologiczna t 


Odzyskanych i ich wielkiego bo- 
guactwa, bez ich możliwości pro- 
dukeyjnej, przemysławo-ro! nei, 
cały nasz plan gosmodarczy byl- 
by nieosiągalny. Cały nasz pian 
odbudowy stworzony jest dla ści. 
śle określonej rzeczywistości, dla 
kraju, którego struktura gecpra. 
prodnkowińą 

gospodarki 


narzata deka 


| trójsektorowej: państwawo-snól. 


dzielezn-nrvwatnri. Plan ten sta- 
wia sokie iako niówny cel — szło. 
wieka, nońniesionie stnny żynin- 
wej mas. Wobec wielkich znisz- 
czeń zarówno w dziedzinie kapi- 
talu wytwórczego, maszyn i sił 
roboczych, mus: my iść w kierun- 
ku  nzunełniania  stonniowego 
tych braków. Ze względu na in- 
teres społeczny rozwinąć niusimy 
przede wszystkim ten dział pro- 
produkcji, który obsługuje po- 
trzeby konsumcyjne ludności, 
gdyż wobec szeregn słusznych ce- 
lów, jakie mamy do osiagniec: a, 
przede wszystkim powini 'en nam 
przyświecać cel podwyższenia 
stony życiowej mas pracujących 
w Polsce. 

Sądzę, że plan w ten snosób 
pojęty zaspokaja wiele ambicji 
1 urzeczywistni wiele nadziei. To, 
czego dokonaliśmy już na Zie- 
miach Odzyskanych. winno być 
jedynie.zapowiedzią osiągnięć go- 
spodarczych, których zrealiznwa. 
nie jest dla nas nakazem chwili. 
Sądzę — oświadczył mówca — że 
już w tym roku w ramach 3-let- 
niego planu gospodarczego roz- 
winiemy naszą pracę techniczną 
1 zrealizujemy plan dzieki współ: 
pracy robotnika, technika i inży- 
niera, plan, który świat technicz. 
ny wypracuje w szczegółach na 
obecnym kongresie. 

Nastepnie przemawiał M*'nister 
Skarbu Dabrowski. który oświad. 
czył, że 38-letni narodowy plan go- 
spodarczy to zagadnienie przede 
wszystkim wysiłku rąk i umy- 
głów całego świata pracy nasze- 
go narodu. Plan ten realizować 
będzie polski robotnik, chłop i 
inteligent. Przy jego realizacji 


jednym z ważniejszych warun-* 


ków sa środki pieniężne, aby za- 
pewnić powodzenie narodowego 


planu gospodarczego. Środki te 


zdobedziemy, dzięki reformom 
społecznym, dzięki ujeciu calej 
polityki pieniężnej w ręce Rzadu. 
Pieniądz nie jest czymś absolnt- 
mym, jest on funkcją stosunków 
gospodarstw: narodowego. Nie 
może on panować nad życiem go- 
spodarczym, lecz musi mu służyć. 
(Wy: hodząc z tych założeń, nie 
opięialisiny naszej waluty 0 
sztywne normy złota, gdyż byli- 


byśmy całkowicie skrepowani w 
naszej działalności. Przyjeliśmv 
za miarę naszej emisji przede 
wszystkim produkcję dóbr kon- 
aumcyvinych, dostosowując emi- 
sje do wzrostu produkcji. Pro- 
dukcja nasza stałe wzrasta. 
Wzrasta zatem i ilość środków 
pieniężnych. Ponieważ założe- 
niem planu jest podniesienie 
produkcji zatem plan sam w so- 
bie zawiera środki do jego fi- 
nansowania. 

Poza sfera działania naszej po. 
lityki 
inne środki do dvapozycji, a mia- 
nowicie, celowość i oszczędność 
W gospodarce surowcami. maszy- 
nami i narzedziami, wydajność 
pracy. dyscypline finansowa, ko- 
nieczną rentowność przedsiebior.- 
stwa. W tych wszystkich poru- 
szonych problemach tkwią wiel- 
kie możliwości preżności gosno- 
darczej. W dziedz'nie oszczędno- 
ści środków produkcji, a w szcze. 
gó!ności surowców, szereg zarad- 
nień czeska na swe rozwiązanie. 

Problem wvdainości przemysłu 
łączy się z problemem wydajno- 
ści pracy człowieka. jego nraco- 
witości, sprawności fachowej, 
uczciwości i możli wości wysiłku, 
w związku ze sprawnością ma- 
szyn i urządzeń technicznych. 7a- 
gadnienie rentowności przedsię- 
biorstw łaczy się z zagadnieniem 
cen. wysokości kosztów własnych, 
kosztów obrotowych i t. d. 

Roalizacłha plaru gospo?arcze- 
go — oświadczył w zakończenin 
swego przemówienia Minister 
Skarbu — ep!rtać sie musi n raz- 
porzączalne własne średki krafo. 
wo nrzy. maxsymaľnej ich me%l- 
lizac’i, przy wzieciu pod uwauę 
również i możliwości handlu za- 
granicznego, z którcgo staramy 
sło uzyszs6 maksymalne korzy- 
ści d'a zdohyria środków, maige 
cych mosłuFyć do realizacji na- 
szr89 planu gożycdarczcgo, © 
" Z kołei:ohszerny referat osvtu- 
acji gospodatcżei wygłosi? Mini- 
ster Przemysłu Hilary Mine, któ. 
ry oświadczył. że pierwszy rok 
tego planu zadecyduje o cało- 
kształcie odbudowv gospodarczej 


Polski. Nastepnie M:nieter bilan- 


suje rok 1946 z punktu widzenia 
postępu procesu odbudowy apa- 
ralu produkcyjnego. Przez fnn- 
dusze kontrolowane w ciągu ro- 
ku 1946 — mówił Minister — wy- 
datksvano ma inwestwnie ckało 
50 miliardów złotych. Te 50 mi- 
liardów złotych, plus inwestvcie 
niekontrolowane, inwestycje środ- 


Na czym 


Wiele dyskusji w prasie ame- 
rykańskiej, a i na konferencjach 
miedzynarodowych wywoluje t. 
zw. prawo veta, przysługujące 
wielkim mocarstwom przy podej- 
mowaniu uđhwal na posiedze- 
niach Rady Bezpieczeństwa. Kar- 
ta Narodów Zjednoczonych głosi, 
że wszelkie instytucje tej orga- 
nizacji podejmują uchwały wiek- 
szością głosów zwykłą lub kwa- 
lifikowaną, jedynie Rada Boznie- 
czeństwa stosuje inną procedurą. 
W zasadzie decyzje Rady Bezpie- 
czeństwa zapadają  kwalifiko- 
waną wiekszościąa głosów 7 człon. 
ków Rady. Jednakże w sprawach 
„innych niż proceduralne* wy- 
magana jest przy tym jednomyśl- 
ność stałych członków Rady Bez. 
pieczeństwa. którymi są USA, Zw. 
Radziecki, W. Brytania, Francja 
i Chiny. Jeśli które z tych mo- 
carstw wyrazi swój sprzeciw w 
jakiejś sprawie lub po prostu nie 
wyrazi na nią swej zgody, Rada 
Bezpieczeństwa w sprawach me: 
rytorycznych nie może powziąć 
decyzji. Jest to właśnie prawo 
veta, które jest logicznym wyni- 
kiem zasady jednomyślności sta- 
łych członków Rady. 

Sprawa ta została w zasadzie 
postanowiona na konferencji 
„Wielkiej Trójki“ w Jałcie, gdzie 
przedyskutowano propozycje w 
tej kwestii, wniesione na konfe- 
rencji w Dumbarton Oaks. Osta- 
teczne jednak porov: ' aslą- 
gnięto 7 czerwca 1945 r. w czasie 


pienieżnej mamy jeszcze” 


"sportu. 


. helm, sekretarz policji i 


ków produkcyjnych, które prze- 
szły z rewindykacji i reparacji, 
plus. suma środków, które przy- 
szły z pomocy UNRRA, plus in- 
westycje w sektorze inicjatywy 
prywatnej oraz wielkie indywi:- 
dualne inwestycje w rolnictwie 
— to wszystko stanowi poważny 
wkład w ciągu roku 1916. 


Zakres inwestycji w roku 1946 
w absolutnych liczbsch. był nie- 
wiele mniejszy od zakresu inwe- 
stycji przedwojennych, a w pro- 
cencie do dochodu społecznego 
był niewątpliwie znacznie wiek- 
szy, niż to miało miejsce przed 
wojną. 

Za te olbrzymie wkłady inwe- 
stvcyjne osiągnęliśmy znaczną 
odhutrewe transportów i portów, 
zaoranie I zasianłie setek tysiacy 
ugorów, wzmożcnie Inwestycji I 
ogólnej siły produkcji rolniczej 
craz wzrost prorukcii przemyrło- 
wei, która w całym szeregu dzie- 
dzin przekreczyła już produkcję 
przedwiesenną. Tem wzrost został 
osiagnicty bez olhniżenia poziomu 
stepy Zycia ludności. wrecz prze- 
ciwnie. w ciacu 1946 r. neziom ży- 
cla świata pracy podniósł się co 
najmniej o 50%. Poważne powie- 
kszenie aparatu produkcyjnego, 
osiagnięte przy wielkich wkła- 
dach inwestycyjnych bez obniże- 
nia poziomu żye'a ludności, a na 
odwrót przy jefo znacznym po- 
lepszeniu. przeszło w zasadzie bez 
poważniejszych wstrząsów go- 
śpodarczych. 

Reasumuiac Minister stwierdza, 
że w roku 1946 osiągnieto poważ- 
ną odbudowę aparatu produkcyj- 
| Medela wal lk 


nego oraz poważne polepszenie 
poziomu życia i te dwa wielkie 
osiągnięcia przeszły na ogół bez 
wielkich wstrzasów i komplikacji 
gospodarczych. Był on rakiem 
chlubnego wykonania tych za 
dań, które sobie postawił plan 
odbudowy na tym swoim wstep. 
nym, pierwszym odcinkń. Wynik 
ten został osiagniętyv po pierwsze 
dzięki korzystnemu dla inwesto- 
wania i odbudowy naszemn mo; 
delowi gospodarczemu. po dru” 
gie dzieki poświęcenin. ofiarno: 
ści, oddaniu i energii świata pra. 


"cy, jak również dzieki temu, że 


w roku 1946 korzystaliśmy z po- 
ważnej pomocy z zewnatrz. ze 
strony oreanizacji miodzynaro- 
dowej UNRRA i Związku Ra- 


dzieckiego. 


Minister stwierdza dalej. że w 
zwiazku z nrawdopadohna likwi- 
dacją UNRRA w roku 1947 udział 
w pomacy 7 zewnątrz w stosunku 
do naszych własnych środków he- 
dzie niewątpliw'e mniejszy. Rok 
1947 w przeciwieństwie do raku 
1946 będzie rokiem znacznie wiek. 
szego własnego wysiłku. Jedno- 
cześnie będzie to rok znacznie 
wiekszych zadań inwestvycyinveh. 
Zasieg tera plznu przekracza 
znaconie zasieg planu 1946 r., tak 
nn. inwostycje w przemyśle w 
1927 r. przekreczą prawrionnioh- 
nie inwrsfycje w przemyśle w 


1246 r. 214 krotnie. Na jedną tonę 


wydobycia węgla wypadnie pra- 
wdopodohnie w reku 1947 4 — 5 
razy wiecej inwestycji, niż wy- 
padło w 1946 r. Minister podkre- 
ślił, że mimo nprzewidvwanepo 


Czterech hitlerowców 
uciekło z transportu 


WARSZAWA (PAP). — Z tran 
przestępców wojennych 
konwojowanego. przez Ameryka- 


nów do Pólski w pobiiżn stacji 


Furth im Walde na terytorium 
niemieckim na granicy czesk'ej 
zbiegło czterech przestępców, wy 
łamując deski z podłogi wagonu. 
Zbiegli: Boger Fryderyk Wil- 
znany 
gestapowiet na terenie Krakowa, 
Walder Toebbens — przemyslo- 
wiec, który organizował słynne 
„Szopy“ w getcie warszawsk'm i 
denortował Żydów do Treblinki 
i Poniatowa. Hermann Ednard, 
obersturmbahnfuehrer SS z Kra- 
kowa, Brandl Józef, kierownik 


obrad konferercji w San Fran- 
cisco. Oświadczenie wydane w tej 
sprawie głosi, że „zawarte poro- 
zumienie zachowuje zasadę ied- 
nomyś!ności pięciu stalych człon. 
ków Rady we wszystkich podej- 
mowanych przez Radę działa- 
niach“. 

Prawo veta było niejednokrot- 
nie atakowane przez opinię anglo 
saską, a zwłaszcza przez znanego 
reakcejoniste amerykańskiego, re- 
publikańskiego senatora Baru- 
cha. Amerykanie chcieliby, prze- 
kreślająac zgodę zmarłego prezy- 
denta Roosevelta. znieść prawo 
veta | wprowadzić głosowanie w 
Radzie Bezpieczeństwa i w spra- 
wach merytorycznych zwykłą 
większością głosów. Chodzi im o 
to, aby osłabić w Radzie pozycie 
ZSRR. Wprowadzenie głosowania 
zwykłą większością głosów może 
utrącić każdy wniosek sowiecki. 
może narzucić Zw. Radzieckiemu 
każdą decyzje, godzaca w jego 
Żywotne interesy. 

W Radzie Bezpieczeństwa o- 
prócz stałych delegatów zasiada- 
ty Meksyk, Egipt i Holandia. — 
Obecnie wejdą na ich miejsce 
Kolumbia (niewatpliwie) oraz ? 
spośród eztere'h nastepujacych 
państw: Belgia, Norwegia. Syria 
i Irak. Łatwo się może zdarzyć. 


że w skład Rady bedą wchodzić 


wasale kapitału amerykańskiego. 
Jeśli chodzi o Amerykę. ta sze 
reg republik południowo-amery- 
kańskich podlega już nie wpły- 


rw wioeaakiszabteńuńg" 
kowie. = 1t: THE | 
Poia n RIETI A oraz aż: goń- 
cze prokuratury amerykańskiej 
dotychczas nie dały rezultatu. 
Nie jest wykluczone, że Toebbens 
nkrywa się u swej rodziny w 
Bremie, bardzo dobrze sytuowa- 
nej dzięki zagrabionemn z War 
szawy mieniu. Po ucieczce Toeb. 
bensa znaleziono kartke, która 
świadczy o tym, że ucieczka była 
zorganizowana przy pomocy z 
zewnątrz. Na kartce napisana by 
łą data jego ucieczki z transpor- 
tu. Zbiegly Toebbens pozostawił 
również kopertę zawierającą kil- 
kadziesiąt złotych obrączek. 


g Kra- 


AR ALF : 


polega prawo veta? 


wom rządu USA, ale jest po pro- 
stu własnością jednego z mniej. 
szych trustów amervkański'ch 
„United Fruits“. Współwłtaścicie. 
le tego trustu wvznaczaja w jed- 
nej z podległych im 
„bananowych* (Honduras, Costa. 
rica itp.) prezydenta. premiera i 
t. d. Zdarzyć hy się mogło, że ta- 
ka Costarica czy Gwatemala, gio- 
sując na polecenie swego kapita- 
listycznego pana, zaważyćbv mo- 
gła o losach milionów ludności 
w Europie, czy w Azji. Prawo ve- 
ta stoi temu na przeszkodzie, 


Związek Radziecki przeciwsta- 
wia się, rzecz zrozumiała, wezel- 
kiemu ograniczeniu prawa veta. 
Stanowisko ZSRR. zostało na ko. 
misji politycznej Generalnego 
Zgromadzenia ONZ poparte przez 
przedstawiciela Wielkiej RBrvta- 
nii Noel Bakera oraz przez dele- 


' gata Kanady. Wielka Brvtania. 


popierając stanowisko ZSRR, da- 
je tym dowód zrozumienia sy- 
tuacji międzynarodowej i patrze. 
nia nieco dalej niż to wskazuje 
palec Byvrnesa czy Barucha. Wiel. 
ka Brytania musi sobie zdawać 
sprawę, że USA chciałyby wcześ. 
niej czy później zamienić szereg 
posiadłości brytyjskich na „ba: 
nanowe“ republiki amerykańskie. 
Ostra krytyka zagranicznej póli- 
tyki brytyjskiej przez kilkudzie 
sięciu posłów Partii Pracy też 
nie jest bez wpływn na ostatnie 
posunięcie rządu Attlee. 


republik, 


spadku pomocy zagranicznej, 
plan ten jest całkowicie realny, 
qdyż rozpoczynamy rok 1947 na 
odcinku przemysłu, na odcinku 
transportu, portów. handln. rol- 
nictwa. zaopatrzenia aprowi7a- 
cji, znacznie mocniejszy, niż w 
roku 1946. Minister nie przerwzy, 
że wykonanie planu napotka na 
różne trudności. Rząd zdecydo- 
wany jest jednak trudności -te 
złamać. 

Po to, ahy zrealizować plan qa- 
spodłarczy trzeka wygrać w r. 1347 
trzy wielkie hitwy. Pierwsza bi- 
twa, to jost bitwa o hande! za- 
graniczny. Jest to dziś hasło ca- 
łej Eurony. Zayzdnienie eksnor- 
tu, to zagadnienie dominujące w 
zvrlu gosnodarczym zniszczonych 
kralów. Musimy zrozumieć. że 
albo bedziemy eksportować, albo 
bedziemy sie spychać w dół i be- 
dziemy się coraz bardziej degra- 
dować. Bitwe o handel zagranicz- 
ny wygramy. gdy wzmożemy 
nasz eksport, uzyskamy dewizy i 
wtedy jeszcze bardziej przyjdą 
do nas kredyty. 

Druga hitwa. którą wygrać mu- 
simy w ohecnym reku gospodar- 
czym. to bitwa techniczna. Trze- 
ba stworzyć plan techniczny, 
nstalić normy apożycia materia- 
łów, opału, normalizacji i racjo- 
nalizacji artykułów, używanych 
w prodnkceji. Trzeba stworzyć 
plan techniczny. a to jest walka 
z postoiami z braku zaopatrze- 
nia, z braku sił pomocniczych. z 
awarii siłowni i t. d. Jeżeli wy- 
aramy bitwę o plan techniczny, 
to w dużym stopniu wygramy 
bitwe o rok 1947. » | 

Wreszcie w tym roku stoczyć 
musimy trzncją bitwę, bitwę fi- 
nansową. bitwę o pieniądze, o 
eczczętiność. Na skutek etatysty- 
ki przeprowadzonej przez Mini- 
qterstwn Przemyełu ustaliliśmy, 
że przy oazczednościach. zwiek- 
śzdniu wydajności” pracy. Krzy 


mśżezedńości wegla. nrzy zmniej- 


szeniu kosztów administracyj- 
nych, utylizacji odpadków, przy 
pracy obrabiarek na dwie. trzy 
zmiany, można zaoszczedzić w 
ciągu roku 22 miliardy złotych. 
W oszczędnościach tych, w ra- 
cjonalnej gospodarce zawarte 
jest osiągnięcie planu gospodar- 
czego na rok 1947. Tę walkę trze- 
ba wygrać. 

Trzeba się także nauczyć, że 
stoi: przed nami zagadnienie tań- 
szych. szybszych inwestycji. 
W różnych krajach za granicą 
pówszechnie znane są rewizie 
kosztorysów i tańsze wykonywa- 
nie w reznltacie zamówień rządo. 
wych i inwestycji przemysłowych 
aniżeli je początkowo projekto- 
wano, co nie zmienia gospodar- 
czej. wartości tych inwestycji. — 
Tak dzieje sie np. w Jugosławii. 
Niestety nie dzieje się tak jeszcze 
u nas. U nas natomiaat czeste 
jest przekraczanie kosztorysu 1 
takich wvyvnadków bvło dużo. Po- 
dohnie jak nostawiliśmy sohie za 
zadanie szybkie uruchomienie na- 
szego przemysłu i to zadanie wy- 
koraliśmv. podobnie musimy poż 
stawić sobie zadanie oszczedności 
w wykonywaniu inwestycji. „Jeże. 
li jeszeze te jedna bitwe wygra- 
my w dziedzinie naszego przemy- 
sin. to wygramy bitwę o plan go- 
epodarczy w roku 1947. TFrzeha 
wyprać bitwę o handel zagrani- 
czuy. 0 plan techniczny i Oo 0s7- 
«zedność w gospodarce naredno- 
wej, a wtedy rok 1947, rozstrzy- 
zajacy rok 3-letniego narodowe- 
go „planu odbudowy, zostanie 
chlnbnie zakończony. 


Rozwó! spółdzielczości 


chłopskiej 
WARSZAWA (PAP) — Jako 
przykład bardzo intensywnego 
rozwoju  spółdzielezości chłop- 


skiej, warto przytoczyć powstałą 
w maju b. r. spółdzielnie rejono- 
wą Zwiazku Samopomocy Chłanp. 
skiej- w Sieradzu. Obroty mie- 
sleczne w tej spółdzielni siezaią 
S.600.000 złotych przy przeprowa- 


daniu: transakcji na materiały 
sdowiane, rozprowadzae, na- 
siępnie wśród ludności włoś- 
ciańskiej. 


MOSKWA (PAP). — Znako- 
mity ekonomista radziecki prof. 
Warga, w artykule, zamieszczo- 
nym w „Prawdzie“ stwierdza, że 
w świecie kanitalietveznym. mi- 
mo wielkiej koniunktury, szybko 
wzrasta uzasadniona cbawa przed 
zbliżającym się nowym kryzysem 
gospodarczym. 

Prof. Warga tłumaczy przyczy- 
ny niezwykłego wzbogacenia sie 
w czasie wojny Stamów Zjedno- 
czonych i Kanady w przeciwień- 
stwie do wszystkich innych, bio- 
rących udział w wojnie państw 
kapitalistycznych, -których do- 
chód narodowy i produkcia 
zmniejszyły sie bardzo znacznie. 
Prof. Warga pisze dalej, że mi- 
mo koniunktury w ,USA zareje- 
strowanych jest 2.5 miliona. bez- 
robotnych. Półtora miliona zde- 
mobilizowanych żołnierzy żyje 
dotychczas z zasiłku państwowe- 
go, produkcja przemysłowa w po- 
równaniu z rokiem 1943 zmniej- 
szyła sie o przeszło 13. Likwida- 
cja kontroli cen — stwierdza prof. 
Warga — doprowadzi do dalszej 
zwyżki cen i odpowiedniego 


WASZYNGTON (SAP) — W 
dniu wczorajszym został przedło 
żony Komisji Spraw Zagranicz- 
nych Senatu i Izby raport, przy- 
gotowany przez Edvina Pauley, 
specjalnego wysłannika Truma- 
na. Raport dotyczy zasadniczej 
redukcji potencjału wojennego w 
Japonii į zaleca: 1) redukcje pro- 
dukcji japońskich odlewni żela- 
za do 500.000 ton rocznie, oraz do 
250.000 ton rocznie produkcji sta- 
li. 2) Likwidacji mają ulec wszel- 
kie zakłady przemysłu chemicz- 
mego, z wyjątkiem produkują- 
cych nawozy sztuczne. 3) zostaną 
zdemontowane fabryki maszyn 1 
narzedzi w produkcji rocznej 
10.000 maszyn, 4) przemysł samo- 
chodowy, włókienniczy, skórzany 
i jedwabniczy pozóstanie nietknię 
ty, 5) 140 eentral elektrycznych, 
o ogólnej pojemnoścj 2.000.000 ki- 
lowatów, zostanie rozebranych. 
jak również pewna ilość central 
hydroelektryczmnych — tytulem 


List z Warszawy 


Pół stopnia mrozu. Na obladzo- 
ną już jezdnię pada kapuśnia- 
~ czek, który w lot marznie. Wygła 
= dzają się nierówności, powierz- 
| chnia robi się szklista, jak na 

rczlewie górskiej rzeczki. Nogi 
| trzeba stawiać ostrożnie, aamo- 
chód sunie na zahamowanych ko- 
łach. Komie tylko, kute na ostro, 
zagłebiają hacele w lód i trzyma- 
ją się jako tako. W parę godzin 
| później drobny, suchy śnieg po- 
krywa ulicę centymgtrową war- 
stwą — i wtedy chodzenie po 
zdradliwym, nsuwającym sie pu- 
chu jest naprawdę niebezpieczne. 
| Zwykłe to dzieje zimy, w tym 
= ryku nieco wcześniejszej. i te zja- 
wiska obserwować można i w 
Czestochowie. Ale w Warszawie 
te przeszkody w ruchu nabierają 
specialnego znaczenia. Przy prze- 
pełnionych. oblepionych jak pol- 
ma grusza tramwajach. przy peu- 
jących się co chwila tralleybu- 
sach i samochodach. prymitywnie 
= dostosowanych do ruchu osoho- 
wego, wiele osób woli przejść się 
piechotą. niż narażać na ścisk i 
niewygody lokomocji * miejskiej. 
Na taksówki, których kilkanaście 
się pojawiło na mieście, nie każ- 
dego stać, choć taksa 20 i 25 zł za 
kilometr nie jest wygórowana. 

Wiec rnch pieszy na ulicach 
Warszawy jest duży, niekiedy na- 
wet tioczny i kupy gruzów, nie- 
pouprzątane z chodników są praw 
dziwą zawadą. Trzeba przy nich 
sohodzió na jezdnię, a tam znowu 
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zmniejszenia zdolności nabywczej 
ludności amerykańskiej. Przyś- 
pieszy to nadejście nowego kry- 
zysu ekonomicznego. 

O zbliżanin się kryzysu świad- 
czą — zdaniem autora — 3 fakty: 
1) wzrastające zapasy towarów, 
co wedlug oświadczenia amery- 
kańskiego ministra handlu. „kry- 
je w sobie wyraźne niebezpie- 
czeństwo" dla dalszego rozwoju 
gospodarczego, 2) spadek cen giel 
dowych na surcwce w paździer- 
niku, 3) silny spadek kursu akcji 
przemysłowych od maja r. b. 


Oświadczenie wskazuje — pisze 
prof. Warga — że taki spadek cen 
poprzedza zwykle o rok — pół- 
tora nadejście kryzyzu gospodar- 
czego. Wszystko to świadczy o 
tym — konstatuje Warga — że 
w niedalekiej przyszłości. przy- 
puszczalnie nie później niż w ro- 
ku 1948. należy spodziewać sie w 
USA nowego kryzysu gospodar: 
czego. Pewne czynniki. jak np. 
wielkie inwestycje. udzielanie 
kredytów innym państwom. diu- 
gotrwałe strajki, mogą jedynie 
opóźnić nieznacznie kryzys. 


Zbliża się kryzys ekonomiczny 
w krajach kapitalistycznuch 


Zbliżający się kryzys gospodar" 
czy w USA niewątpliwie wywrze 
wielki wpływ na sytuację w in- 
nych państwach  kapitalistycz- 
nych į opóźni proces odbudowy 
powojennej w tych państwach. 

Państwo radzieckie nie zna ta- 
kich zjawisk. W ZSRR nie istnie- 
je charakterystyczna dla kanita- 
lizmu anarchia produkcji. która 
prowadzi do kolejności okresów 
rozkwitu j kryzysu. wstrząsają- 
cych podstawami całego systemu 
gospodarczego — kończy prof. 
Warga. 


Układ woits*owy brytyisko - amerykański 


Rewelacje prasowe I oficjalne zaprzeczenia 


LONDYN (SAP) — Poniedział- 
kowy „Daily Worker“, organ ko- 
munistyczny, cytując słowa rze- 
cznika ministerstwa wojhv. pisze, 
że W. Brytania w naibliższym 
czasie zawrze układ wojskowy ze 
Stanami Ziednoczonymi i że ten 
pakt wszedłby w życie, sknro tyl- 
ko A. V. Alexander obeim'e bry- 
tyjskie min'sterstwo obrony. — 


Amerykański projekt 


rozbrojenia Japonii 


odszkodowania, 6) wszystkie sto- 
cznie morskie, z wyjątkiem 12 
mniejszych. zostaną przejęte na 
rachnnek odszkodowań. 7) roczna 
produkcja przemysłu koleiowe«o 
zostanie zredukowana do 220 lao- 
komotyw. 800 wagonów pasażer- 
skich i 4800 wazonów tawaro- 
wych, 970 lokomotyw i 30.000 wa- 
gonów towarowych zaliczono do 
odszkodowań. 8) morski tom2ż 
hand!ewy będzie ograniczany do 
1.500.000 ton. temaż indywidnalny 
nie może przekroczyć 5000 ton, 
9) likwiduje się wszystkie fabry- 
ki benzyny- syntetycznej. a pro- 
dukcię rafinerii ropy naftowej 
redukuje sie do wysokości 40.000 
beczek dziennie. 10) przejmuje cie 
tytułem odszkodowań wszelkie 
materiały ałużące do produkcji 
nikiel-chromu, manganu, tungste- 
niu. molybdenu. 

Raport przewiduje wreszcie lik- 
widacje produkcji kauczuku syn- 
tetycznego oraz aluminium. 


O czym się mowi w Warszawie 


(Koresnondencja własna) 


samochód za samochodem — trze- 
ba dobrze umieć się poruszać po 
ulicach stolicy. 

Samochody są groźne dla nie- 
ostrożnego przechodnia. Nie tyl- 
ko przez szybką jazdę. która praw 
de mówiąc. na ogół utrzymuie się 
w znośnych szrankach, a tylko 
wyjatkowo, „pod gazem“, prze- 
chodzi w temno kawalerskie. Ale 
przez to. że nad zdezolowanymi ma 
szynami, z luzem w kierownicach, 
z polutowanymi cześciami. nie 
łatwo jest panować I przez to, że 
wyboiste asfalty zmnszaią do wy- 
mijania dziur į nodieżdżania pod 
sam trotuar. Wiec chodzenie, 
zwłaszcza przy przecinaniu ulie, 
wymaga: dużej przytomności u- 
mysłu. 

Na szczęście odpadło niebeznie- 
czeństwo, powodowane „wyhu- 
rzaniem* domów. Już nie spada- 
ją kawałki cerie? na głowę. wa- 
pienny kurz nie zasypuje oczu — 
te rozbiórkowe roboty skończyły 
się z pierwszym mrozem. Śnieg. 
choćby najcieńszy. ma te dohra 
strone. że unieruchamia proch i 
śmieci. Więc nowietrze jest pierw 
szy raz od wieln miesiecv czyste 
choć szare od ołowianych listopa: 
dowych chmur. 

Nie ustał natomiast sezon bu- 
dowlany. Spóźniony. jak zawsze 
w Warszawie i jak zawsze motv- 
wowany grzechami wiosennymi 
Że inżynierowie zbyt późno wy- 
pracowali plany; że kredyty nie 


„Daily Worker” p'rze, że Wielka 
Brytania ze względu na pakt 
zmieniła swe stanowisko w spra- 
wie broni atomowej. 


„Daily Worker“ pisze, że zgod- 
nie z warunkami tego paktu, 
Ameryka w razie wojny ma do- 
starczyć broni, a W. Brvtan'a 
wojska, przy czym dodaje, że 
właśnie te tajne rokowania jesz- 
cze nie zaaprobowane przez par- 
lament, wywarły wpływ na tem- 
po demobilizacji wojska w Wiel- 
kiej Brytanii. 

Jeszcze zanim „Daily Worker 
ogłos'ł te relewacje — toczyły się 
w kołach politycznych pewne dy- 
skusje, raczej teoretyczne, na te- 
mat anglo-amerykańskiej wspól- 
pracy politycznoa-wojskowej. 

Padały również zanytania w 
parlamencie, a w odpowiedzi pre- 
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mier Attlee i inni przedstawicie- 
le rzadu stwierdzili, m szefowie 
sztabów angielskiego 1 2mery- 
kańskiego stale toczą RZEC i 2e 
projektuie s'e wspólne s'andardy 
ekwinunku i materialu wojenne- 
go obu armii. aby można było w 
wypadku wojny. wymieniać mię. 
dzy sobą jedncz:ki wojskowe. 


LONDYN (SAP) — Brytyjskie 
ministerstwo wojny w odpowie- 
dzi na wiadomość. podaną przez 
dziennik „Daily Worker“, stwier. 
dziło w poniedziałek, że nie wy- 
dało żadnego oświadczenia w 
anprawie rzekomego układu woj- 
skowego miedzy W. Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi. Rozmo- 
wy toczą sie w sprawach techni- 
cznej normalizacji brani i współ. 
pracy obu armij w czasach po- 
koju. 


Wvro* na nodxomendnych „Warszuca” 


ŁÓDŹ (SAP) — Wojskowy Sad 
Rejonowy w Łodzi wydał wyrok 
w sprawie 13-tu podkomendnych 
„Warszyca*, stanowiących grupę 

glównej.. kancelarii, . magazynu 
broni i łączności nielegalnej OT- 
ganizacii zbrojnej, grasującej na 
terenie Czestochowy. 

Wyrokiem Sadu skazani zosta- 
li: Łykowski Mieczysław. pełnią- 
cy w bandzie funkcie kierownika 
kance!arii — na 15 lat wiczien'a, 
Otocki Władvsław. magazyn er 
broni — na 12 lat wiezien*a. Ada. 
mus Marian. drukarz — na 10 lat 
wiezienia, Pikulska Halina. se- 
kretarka przywódcy bandy „War- 
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zostały na czas uruchomione: że 
kontrakty zawierano z b'nrakra- 
tvcznym zwlekantem — itd. itd. 
Te same wymówki przytaczano 
dwadzieścia lat temn i tak samo 
wtedy sezon hudowlanv nprzecią- 
gat sie da Rożeco Narodzenia. 

W śródmieśrin tych rohót nie 
znać. Tylko na Placu Zhaw'ociela 
przybiera nowe szaty dom Meto- 
dystów. którzv. otrzemawsev na 
swoią działalność w Polsce 95 mi- 
lonów dolarów — tak oświadczy- 
li z wiosna na koanferencii nraso- 
wej — mogą soh'e nozwalić na 
odnowienie s'adzihv kosztem ņa- 
ru tysiecy. Teost bow'em nnh'iazną 
tajemmica. że w stosnnkn da 7A- 
granicy huduie się dzisiaj w Pol- 
sce „za darme“, czyli za n'ew'el- 
ką cześć kosztów jakie trzeha hy- 
ło wyłożyć przed wojną na taką 
sama hndowlę. 

Odbudowuje się Seim | rotnn- 
da już iest pokryta dachem. Obok 
do wielkiego a nawoczesrera ama 
chu Izby Przemysławce-H=ndlo- 
wei nrzeniósł cie przed narn dnia 

i Centralny TIrzad Plannwania. 
Wotyaczatiiwę jego lokal przy 
Lwowskiei 5 zabiera w drodze wy 
miany PPS. 

Powrócifa do Warszawy z kra- 
kowskiego wygnania centrala 
Polskiej Kasy Oszczędności i 
osiadła na starych śmieciach na 
Świetokrzyskiej. Oderywa tam ro 
le pionierską, ba daokała nnetv- 
nia — ale pewnie bedzie to ieden 
z pierwszych wykończonych no- 
wych gmachów. 

Odzywaią sie raz po raz głosy 
że za wiele zmachów-nałarów sie 
prciektuie, a za mało aie myśli 
o domach. Tstotnie prócz naru 
blokow mieszkalnych na Żolibo- 


szyca* — na 10 lat. Bułacz Wła- 
dysław, główny wywiadowca — 
na 10 lat wiezienia, Brodz'ak Ka. 


zimierz, łącznik — na 8 lat wie-_ 


zienią, Szewczyk slanina, sekre- 
tarka adiutanta „Warszyca*, „Al. 
berta“ — na 7 lat, Czern'uk. łacz. 
nik — na 5 lat. Rylski Władvstaw 
członek bandy — na 5 lat, Wło- 
darczyk Bolesław. członek bandy 
— na 1 rok, Cioch Alicja i Kreb- 
lewska za nieświadome udz'ela- 
nie pomocy bandzie — na 2 lata 
więzienia, pierwsza z zaw'esze- 
niem na 3, druga z zawieszeniem 
na 2 lata. 


rzu i kilkanastn remontów dla 
pracowników różnych urzedńów 
nie słychać o normalnych bu- 
dynkach mieszkalnych. 


Zdarzają sie też w tej odhudo- 
wie warczawe"jej nrawdziwe nie. 
gnoafe'janki Ala ninwtałamn!nnn. 
nych. Oto Krakcwskie Przed- 
mieśŚrcię ff. Gmach Mnzenm Prze- 
mysłun i Rolnictwa. annlanv do 
ena. Przez brame widać t'ka 
podwórek, otoczonych zwe'ską- 
mi. Tvnowy obraz wnetrza war- 
szawskiai kamieniey w tvch nko- 
licach. Wvdaje sie. że tam żvwa 
dusza nie mieszka. Tymezacom — 
wnrawdzie żrwe dnsze tam na 
mieszkają. ale nrzvchodzą i mały 
dzień pracuią. T jak pracnią! 

W ezterech wyremartawanreh 
Balkach mieści aio wśród tveh 
gruzów Jnstytut F'zvczny. Tam 
są jego pracownie i jego gabinet 
pokazowy. Tam na anennwwvch 
stołach atoją gotowe do dośw'ad- 
czeń 'nstrumentv fizyczne. Słnżą 
one do nanrzania fizvki w szkn- 
łach mowszechnvch i śŚrednieh. 
Młodzież gimnazialna i lienalna 
tuż tfu przychodzi na wykłady. 


To jest ta istotna adhndewa 
Warszawy — bez rozełaazancch 
nląnów. bez reklamowych chehn- 
dów, odczytów i konfereneii. Ci- 
cha. .we własnym 7atrecia* a 7 
najwiekazvm poażvytliam dla 
nauki polskiej i narodowej kul- 
tury 

B. O. S zaś. pełen nralektów 
długcfalowych i  wielkonlano- 
wych. nie za 'mn'e aie takimi drobh 
nostkami. Rozpetał ostatnio hun- 
rze wśród fachowców na temat. 
ad7'a stamie poczta ołówna? Azv 
na dawnym. poszerzonym n zdnaw- 
na jej przyobiecanym placu, czy 


Kronika kraiowa 


WARSZAWA (PAP). — Św 
pracy ziemi krakowskiej ufundo-- 
wał sztandar dla wojsk korpusu: 


Bezpieczeństwa Publicznego. 
A | 


— Krakowska komisja do bada 
nia zbrodni niemieckich rezpoczę 
ła ekshumację zwłok pacjentów 
ze szpitala dla umysłowo chorri 
wymordowanych bestialsko przez- 
N'emerów w czerwen 1942 r. Z 577 
chorych, którzy w tym czasie znai 
dowali się w szpitalu, blisko 500 
wysłanych została do obozu w. 
Oświaeimiu. gdzie poniosło. 
Śmierć w komorach gazowych. 
Chorych. nie nadających się do 
transportu. zamordowano na miej 
seu, grzehiąc zwłoki na dziedziń- 
cu azpitalnym. Do pogrzebamia. 
zamordawanych Niemcy używali 
grupy Żydów z getta w Skawinie, 
którzy nastepnie zostali dla za- 
tarcia śladów wymordowani. 

Ed 


5 
— W zwiazku z dekretem o da- 
ninie narodowej Centralny Komi. 
tet Żydewski wyda? odezwe do 
snołeczeńastwa żydowskiego. O- 
derwa stwierdza, że w akcji, któ. 
rei celom iest rozwói gospodarczy. 
Ziem Odzyskanych i scalenie ich 
z macierzą. mnsi wziąć udział ca 
łe snaterzeństwo. Społeczeństwo 
żydowskie w Polsce nie może po- 
zostać w tyle Wazyacv Żydzi pol- 
sey wezmą udział w daninie na- 
rodowej. 
* 


— Referat wezasów robotni- 
czych nrzy okresowej komisji 
Zwiazków Zawodowych w Kato- 
w'aach przye*tenił do zimowej ak- 
cii wezasńów. 7% letniej akcji weza- 
sów rahatniezyvch skorzystało 7816 - 
ezłanków Zw. Zaw. z terenu 
OK77 w Katowieach. W ramach 
alrajj Jatniej wysłane również 50 
dz'eci do Danii oraz 50 do Bułga- 
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— Wanjewoda wrocławski Pias- 
kowski ndekorował w salach 
wracełnwskiowo ratusza odznacze- 
niami państwowymi. 380 najbar- 
dziei zsałnżonych działaczy na te 
renie Dolnego Śląska. 

sk 


— Według ostatnich danych na 
terenie Dalnezo Śląska mieszka 
Gheenie 1577000 osób, w tym 
1303000 Polaków. Liczba Niem- 
ców wskntek wysiedlenia zmniej- 
sza się stale. 


według zamiarów BOS-n na miej- 
sen przedwojennego lombardo. 
Główny argument praktyczny 
jest ten. że plac po lombardzie 
nie wystarczy na trzecią część 


avend poczty. rhaniści, jak 
zwvkle. wvenwają argumenty 
astatfrki, Puhliezność zaś na. to 


odlndzie w osńle nie zachodzi i 
nikt, naza anecialiatami. ta kwe- 
st'a sie nie interesuje. 


Zawadnianią ostatnich dn: skie- 
rowona hplv na imnrezv kultural- 
ne. Ryta ich kilka. a wszystkie 
pierwszorzedne. ..Penelcpa* Mor- 
cna głalą cia nezadmiotam raz- 
mów w ceałvm miaśrie. Zarówno 
treść nowej aztnki, jak jei wysta- 
wanie i era aktorów snotkały się 
7 nznnn'em wszvstkich. którzy 
inż się dostali do Teatru Polskie- 
zra 

Artyzm wvanki z sentvmentem 
połaoznane na inh'lanqzn Kazimie- 
rv Harhawskiei. Primadonna ope- 
retki warczawskajj z czasów jej 
naiwiolszaj  Światności. kiedy 
frinmfy adnnatłą Kawecka 1 po” 
nutarną Marsalkan, zdobyła sobie 
Farh-wslrq pnbliezność warszaw- 
SM dabtintłam w .Wesolej wdów 
an" w 1014 robn. Koncert E i 
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RzÓwv w .Ramie* zeromadził f 

wielhiajeli talentu wybitnej ar- 

tvctki,. Apa p 
Wreazeie Parnell. W zapowie- 


dzianvch ezterech ostatnich wy- 
stenach halntn żkespół z Zizi Ha- 
lama i Parnellem na czele daje 
rewia pożegnalną najlepszych 
araieh numerów Wovstawia więc 
halety: .TTmarł Maciek. umarł, 
ko AT szatana“, „Chłopaki 
neiodrnek" itd Ralet Parnella' 
jest nrawd?* wa ucztą dla zwalen= 
ników tej muzy. Azet, 


Zebranie organizacyjne zagaił 
ob. Kowali: Stanisław, przewod- 
n niczący Pow. Rady Narodowej i 
prezes Pow. Zarzadu Stronnictwa 
Ludowego. W krótkim przemó- 
o R podkreślił ważność wybo- 
rów do Sejmu Ustawodawczego 
i zaapelował do zebranych.o wz:e- 
cie udziału w uświadamianiu spo- 
deczeństwa w akcji 0 EJ tak 
jak biorą oni udział w akcji oby- 
K watelskiej odbudowy Polski. 


- Następnie przemawiał ob. Cha- 
chaj Aleksander, starosta powia- 
towy, który zobrazował duże wy- 
siłki i osiągniecia społeczne i go- 
spodarcze w terenie pow. własz- 
czowskiego i podkreślił, że tylko 
dzieki wspólnym wysiłkom wszy- 
stkich obywateli, mieszkańców 
powiatu włoszczowskiego, moż- 
na było to osiagnąć. Przed zebra- 
nymi nakreślił mówca pracę w 
powiecie na najbliższą przyszłość. 
Zakreślone plany — mówił dalej 
Fab: Starosta powiatowy, — będą 
l zrealizowane, jeżeli w dalszym 
ciągu tak, jak do tego czasu, będą 
| powiat tutejszy cechowały: spo- 
kój i solidna praca wszystkich 
obywateli. W swym przemów:e- 
niu podkreślił mówca równ'eż 
wysiłki Rządu Jedności Narodo- 
wej i jego wielkie osiagn'ecia we 
wszystkich dziedzinach. Rzad Je- 
dności Narodowej — zaznaczył 
ob. Starosta — posiada gotowy 
plan pracy na daleką przyszłość. 
Plan pracy w dziedzinach: ga- 
_ spodarczej, społecznej i kultural. 
nej zrealizuje Rząd przy zgod- 
nym wysiłku calego spoleczeń- 
stwa. Dlatego ze swej strony 
zwraca się mówca z gorącym ape- 
Jem do całego społeczeństwa po- 
wiatu, aby w dniu 19 styczna 
1947 roku wypowiedziało się jed- 
nomyślnie po stronie bloku wy- 
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W Hani mecenas.ob. Bekier 
St. ze Szczekocin również mocno 
podkreślił, że tyko społeczeństwo 
zwarte odbuduje silną Polskę i 
= wzbudzi szacunek u innych naro- 
-~ dów, po czym przewodniczący 
zwrócił się do zebranego Komi- 
tetu Obywatelskiego, aby wysto- 
sował odezwę do ludności powia- 
tu włoszczowskiego, co przyczyni 
się do pójścia do wyborów w jed- 

nym bloku politycznym. Współ- 
praca wszystkich grup społecz- 
nych, gospodarczych i kultural- 
nych — to jedna całość w odbu- 
dowie zniszczonego kraju i Pol- 
ski Demokratycznej. 


i 
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odezwy do ludności tutejszego 
powiatu wszyscy obecni członko- 
wie Komitetu Obywatelskiego 
złożyli pod nim swe podpisy. 

Do Okr. Ohrw. Komitetu Wy- 
borczego wybrane nast. osoby: 
ob. Szczepańskiego — wicestaro- 
stę. M. Przeździka, A. Zarzeckie- 
go i A. Marea. ` 

W wolnych wnioskach zabrał 
glos ob. Szczenański Stanisław, 
nadleśniczy z Chrząstowa, który 
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Wioszczowa organizuje 


Pow. Obywatelski Komitet Wyborczy 


Z zebrania cerganizacyinego w dn. 26 XI 1946 r. 


podkreślił, że tak, jak w dniu dzi- 
siejszym zebrani obradują nad 
tak ważnym aktem politycznym, 
jakim jest akcja wyborcza, tak 
odbudowa Państwa i utrzymanie 
dobrych stosunków miejscowej 
ludności i czynników zależą od 
czestego zwoływania takich po- 
siedzeń, w jakim zebrani w dniu 
dzisiejszym uczestniczą. 

Na tym zebranie zostało zakoń. 
czone. 


Włoszczowa, dn. 25 listopada 1946 r. 


POWIATOWY 
KOMITET GEYWATELSKI 
powiatu włoszezewckicgo. 


Bcde vw 
Cgłoszene na dzień 19 stycznia 194 7r. wybery do Scimu Ustawo- 


Czwczcyo keda przełomowym wydarzeniem w rozwoju Państwa Pol- 
skicgo i życia polityczncgo Qdrodzonej Polski. 


Wykcry keda wyrazem suwcrennej woli Narodu Polskiego, który 


powala ta drena stale 


przecstawicicistwo parlamentarne, 


położy 


kres wszelkiej tymczasewości w ustroju politycznym Pelski I utrwa- 


li funczmenty ludcwej dcmekracji, 


zapoczątkowanej przez wielkie 


kzsła Manifestu Lipcowego. 

Wykery ctwerzą przcd Polską ckres spckcelnel twórczej pracy 
wevctkich demekratycznych sił w Naredzie Polskim dla jak naj- 
szykczej ockudcwy kraju I gospodarki, dobrobytu i kultury. 

Wykery pcleżą kres knowaniom sił wstecznych, pragnących za- 
wrócić Polske na tory przedwrześnicwcgo sanacyjnego reżimu, który 
denrcwacził do katastrofy narodowej. 

Leży w interesie Pclski i Demokracji, aby w wyborach tych Naród 
Polski zzdemenstrował wckec świata swą jedność wewnętrzną, wolę 
ugruntowania swojej państwowej i gespocarczej niezawisłości oraz 


tronnictwa Demakracji 


` utrzymania nowych granic Państwa Polskiego. 4. 
Polckiej występują w tych wyborach 


w jednym kleku wykerczym, który przeciwstawia się siłom rcakceli, 
wenoimzceanej przez protektorów Niemiec i podżeraczy wojennych. 

Powiatcwy Komitet Obywatelzki wzywa uroczyście mieszkańców 
powfafu włeszczewekiego, aky w dniu 19 stycznia 1947 r. wyprwie- 
Gzicli się jednomyślnie po stronie budowniczych nowej Polski Lu- 
dcwej w interesie niepodległości i wolności Ojczyzny. 


POWIATOWY KOMITET OBYWATELSKI 
| Podpisy: ą 
1. MgrMamrzeć Władysław — aptekarz ze Szczekocin, 


.Biicwski Mieczysław — kierownik „Społem* z Włoszczówy, .. 
. Lachowski Władysław — kier. Spółdz. Roln.-Handl. z Włoszczowy, 


. Nowak Józef — sekretarz Zarządu Gminnego w Radkowie, 
. Stępień Mikołaj — rolnik z Oleszna, b. członek Wydziału Pow., 


1 
2 
3 
4, Bendkowski Eugeniusz — kupiec z Włoszczowy, 
5 
6 
7 


. Tarkowski Wincenty — podwójci Gm. Chrząstów, młynarz z Ku- 
żnicy Grodziskiej, Gminy Chrząstów, 
8. Kaczkowski Romuald — kupiec z Włoszczowy, | 
9. Gawren Stanisław — rolnik z Włoszczowy, 
10. Inż. /aizecki Antoni — nadleśniczy z Moskerzewa, 
11. Inż. Szczerański Stanisław — nadleśniczy z Chrząstowa, 


12. Szymanek Józef, 
18. Sulkcwski Antoni, 


14. Marcinkowski Lecn — wiceburmistrz miasta Włoszczowy, 

15. Barański Tadeusz — dyrektor Komunalnej Kasy Oszczędności, 
16. Stanisław Bokier — obrońca sądowy ze Szczekocin, 

17. Hart Boleslaw — rolnik z Zawady, Gm. Irządze, 

18. Chachaj Aleksander — Starosta Powiatowy Włoszczowski, 

19. Kowalik Stanislaw — przewodniczący Pow. Rady Narodowej. 


10) odsunął klapę surduta, ukazując swój znaczek policyj- 
ny. — Zauważył pan szofera? 
— Tak — odrzekł policjant, podchodząc szybko. 
— Miał dużą czarną brodę. 
— Dokąd pojechał? 


Słowiańskie 


„Słowianie! — podajcie sobie 
szczerze dłonie i... czuwajcie!* 

Cieszyn Zachodni. (Obsl. wł.) Or- 
gan komunistycznej partii CSR na 
Zaolziu „Głos Ludu“ zamieścił w jed- 
nym z ostatnich numerów artykuł 
wstępny, w którym wzywa oba na- 
rody słowiańskie do zgodnej współ- 
pracy. Zwraca uwagę, że wróg czai 
Się j czeka na sposobny moment zem” 
sty i odwetu. 

Dlatego nie czas teraz na «wypomi* 
nanie roku 1938, bo takie stawianie 
sprawy osłabia obą obozy, budzi nie- 
chęć. Pismo przytacza zdanie słyn: 
nego uczonego niemieckiego, który 
o swych rodakach tak pisze zwraca” 
jąc się do cywilizowanego Świata: 
„jeżeli nie użyjecie swoich oczu Io 
to, aby dobrze patrzeć, użyjecie ich 
później aby znowu płakać“. 

250 kg srebra chcieli 
przeszmuglować z Polski 
o Czech 

Cieszyn. (Obsł. wł.) — Na odcinku 
granicznym w pobliżu Cieszyna zo” 
stała przyłapana przez czeskie wła” 
dze graniczne szajka przemvtn'ków; 
usiłująca przemycić z Polski do 
Czech 250 kg srebra, stopionego w 
sztabach. 

Czeskie kino na Zaolzin czynne 
będzie nrzez cały dz'eń 

C'eszyn. (Obsł. wł.) — Ciekawą 
inowację wprowadza kino czeskie w 
Cieszynie Zachodnim, przystępując 
do real.zacii wyświetlania obrazów 
filmowych przez cały dzień. W godzi- 
nach rannych będą wyświetlane pra* 
wie wyłącznie obrazy krótkie, tak, 
aby kto dysponuje niedługim czasem 
mógł także korzystać z usług kina. 
Inowacię te powitała ludność Cieszy” 
na Czeskiego z dużym zadowoleniem. 

Przykład dobrze pojetej 
demokracji 

Frysztat, Zaolzie. (Obsł. wł.) — 
„M'stni Narodni Vybor', co odpowia* 
da naszej Miejskiej Radzie Narodo= 
wej, we Frysztacie na Zaolziu, prag- 
nąć nawiązać jak najżywszy i jak naj 
Ścślejszy kontakt ze społeczeństwem 
urządził wielce ciekawą ankietę. w, 
tym celu rozesłane zostały do wszy* 
stk'ch mieszkańców Frysztatu odpo- 
wiednie formułarze z zapytaniami, na 
kióre należała odnówodzieć i z po- 
wrotem przesłać do MNV. 

Chodzi o wydostanie dórtiarch 
i orientu'acvch danych, które by poz- 
woliły MNV odpowiednio zmodyfi= 
kować wykonywane przez się funkcje 
z korzyścą dla mieszkańców miasta. 
W ankiecie MNV nie szczędzi nawet 
siebie, żądając odpowiedzi czy urząd 
MNV spełnia dobrze swoje funkcje; 
czy sposób urzędowania odpowiada 
potrzebom publiczności itp. W ankie- 
ce jest np. zapytanie: „który urzęd- 
nik MNV nie wykonuje swoich funk- 
cyj rzetelnie į z korzyścią dla gmi- 
ny“? Ankieta ta niewątpliwie w du- 
żym stopniu przyczyni się do uspraw 
niena administracji na terenie mia- 
sta Frysztatu. Tego przynajmnej zda- 


Latin. 


Nr 285 


miscellanea 


nia jest polskie pismo „Głos Ludus 
wychodzące na terenie Zaolzia, które - 
komentując przychylnie inicjatywę 
MNV we Frysztacie dodaje, że przy- 
kład Frysztatu powinien podziałać i 
na inne gminy, które zrozumieć wresz 
cie powinny, że po to zostały stwo- 
rzone, aby służyły ludowi a nie od- 
wrotnie. Zaiste przykład Prysztatu 
jest godny naśladowania nie tylko na 
Zaolziu! 
Opera czeska z Ostrawy jedzie 
do Polski 
Cieszyn Zachodni. (kor. wł.) — 
Prasa czeska donosi, że działając w 
ramach umowy kulturalnej polsko” 
czeskiej uda się w najbliższym czasie 
do Polski, a mianowicie do Bytomia» 
opera ostrawska. Wystawiona Zo- 
stanie „Sprzedana narzeczona”, B- . 
Smetany. W tym samym czasie wy- 
stąpi w Ostrawie opera śląska 2 
przedstawieniem „Halki“. 
Pierwszy transport wegla 
z Polski do Czechosłowacji 
Cieszyn. (Obsł. wł.) — Prasa czes- 
ka sygnalizuje przybycie do Czecho* 
słowacii p'erwszego transportu czar- 
nego węgla w ilości 3.000 ton. Pod- | 
kreśla się, że jest to luż wynik pier” 
| 
j 
i 
| 


wszych rozmów, przeprowadzonych 
między rządami obu państw ma temat 
wym'any prz -emysłowej. 

Prasa czeska dodaje, że przeszkodę 
w zwiększemu wymiany towarowej 
m'ędzv Polską i Czechosłowacją sta” 
nowi fakt, że polskie władze kolejo= 
we otrzymują z Czechosłowacji nie 
wystarczającą ilość wagonów kole” 
iqwvch nod załadunek. 


Ministerstwo Aprowizacji 

ściga nadnżycia 

WARSZAWA (SAP) — Departa- 
ment Kontroli Ministerstwa Aprowi= 
zacji i Handlu przeprowadził w paź” 
dzierniku rb. 7.802 inspekcyj, wyni- 
kiem których było skierowanie do 
Kom'sji Specjatnej do walki z nadu- 
życiami oraz do władz: prokurator- 
skich karno-administracyjnych 649 
spraw różnego rodzaju. 

Jak stwierdzono, wskutek nieudol- 
ności lub złej woli jednostek uległo 
zepsuciu wiele artykułów żywnościo- 
wych, jak np. 619 kg. ryb w Białym-. 
stoku. 910 ke. sera w Warszawie, 8 
ton ziemniaków w pow. lłża, ok. 11 
ton mąki w Częstochowie i tp. 

Ustalono również szereg wypad- 
ków przywłaszczenia jak np. 21 tm 
cukru w Gdańsku, 76 ton ziemniaków 
w Skierniewicach, 14.600 sztuk pa= 
pierosów amerykańskich w Rzeszo- t 
wie i tp- 

Pozą tym miały miejsce inne wy- | 
„kroczenia przeciw istniejącym prze- 
pisom. W Warszawie np. rozdzielo- 
no pomiędzy personel nauczycielski 
artykuły przeznaczone dla stołówxi 
szkolnej. W Hajnówce. Mławie, Prza- 
snyszu i innych miastach rozdyspo= 
nowano samowolnie produkty spo- 
żywcze, jak: cukier. kawę, jaja w 
proszku oraz węgiel i mydło. 
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porze jest bardzo ożywiona. To nie cichy Quartier 


Jadąc przez rue Rivoli ku Chatelet, rozmyślał de- 


tektyw o niesamowitych tych wypadkach. Zanim by 


zdążył zawiadomić rog 


atki, tajemnicze auto dawno by 


— Bardzo szybko w dół bulwaru. 

— Przed domem numer 5 przy uliey Klotyldy sie- 
dzi w aucie uśpiony narkotykiem szofer. Proszę się 
nim zająć i odstawić go wraz z autem na Cite. 

Pomknął w dół bulwaru. Na placu St. Michel za- 
trzymał się przed pol.cjantem. 

— Przed chwilą przejechało tędy auto — rzekł, za- 
NU pokazując znaczek... — Czarne... Jechało szyb- 

0... 

— Tak — odrzekł policjant - — Piafiecdito w, bulwar 
nadbrzeżny, w dół. Jechało z niedozwoloną szybkością 
i chciałem nawet... 

— Zauważył pan szofera? 

— Nie, bo okrążył mnie od „tyłu, ale numer. zaczy- 
nał się od 4. 

Detektyw mknął już w dół nadbrzeżnego bulwaru. 


już je minęło, o ile pragnie opuścić Paryż. Nieszczęsny 
dyrektor został porwany przez to samo indywiduum, 
które odwiozło i — czy porwało także? — posła de Ro- 
net. To nie ulega najmniejszej wątpliwości. Świadczył 
o tym szofer z dlugą czarną brodą i numer auta 
4089- X -76. l 
Najlepiej było by wrócić na rue Clotilde i wypytać 
posła de Ronet. gdyby to było możliwe. Ale co mu po- 
seł odpowie? „Wygłosi sentencję o Panteonie z dlugą | 
A 


Zrozpaczony detektyw zawołał: 

— Na miłość boską, ać otworzyć! Wychodzę od 
posła de Ronet. 

Usłyszał coś w rodzaju: „ładnych gości ma poseł de 
Ronet* i „co pięć minut trzeba dziś otwierać bramę" 
i nareszcie zgrzyt opadającego „cordonu'. 

Wypadł na ulicę. 

Przed bramą stało jego auto i auto dyrektora. W au- 

cie dyrektora siedział znany mu szofer policyjny. De- 
tektyw podbiegł do niego: 
— Marrage! 
_ Szofer ani drgnął. 
Detektyw potrząsnął nim: 
„Ak Marrage! 
-Głowa szofera osunęła się na bok. Na siedzeniu obok 


czarną brodą i o durnej minie dyrektora l.afettal (Ro- 
bert-Robert słyszał, czekając pod drzwiami, ten miły 
żart, który tak do głębi oburzył dyrektora). Co robić? 
A może... na to nie można liczyć: posła odwieżźli, ale | 
czy odwiozą także dvrektora? | 
« Zreszta, kto wie, co za czarne cele ma to dziwne in- 
dywiduum — zapewne nie samo jedno. A wiec jakaś 


tarzył się niedopalany pap.eros. Detektyw wziął do Przy pierwszym moście nie było policjanta, ani przy banda?... Po co to otumanienie posła de Ronet? 
_ ręki niedopałek i powąchał. drugim, dopiero przy trzecim... Zagadka! | 
=_= — Naturalnie.. zatruty... — Tak — odrzekł policjant — szofer z długą czarną — Na razie! — upewniał sie detektyw. — Tylko na 


= Skoczył do swego auta i zjechał rue Soufflot do bul- brodą. Pojechal mostem i zniknał w bramie Luwru. razie! 


waru św. Michała. Na trotuarze pod zamkniętą już ka- Detektyw przejechał bramę Luwru, jakby brał Na policji wydał rozporządzenia. Wszystkie oste- 

_ wiarnią „Capoulade” stał policjant. udział w wyścigach. $ runki zostały zawiadomione o szoferze z długą Pó 
= — Przed chwilą przejechało tedy auto, eleganckie, Przed Komedią Francuską rozmawiało SE po- brodą i o aucie Nr 4089 X-76. Detektyw nie wspomniał 

_ czarne, zdaje się Buick... hejantów. nikomu, dlaczego poszukuje tego szotera i tego auta 
_— Tak — odrzekł filozoficznie policjant — i przed — Nie, nie zauważyłem takiego auta... Nie wspomniał ze względu na dyrektora — i może tak- 


że ze wzgledu na siebie... 


kwadransem przejechało tędy auto i w ogóle dużo aut — Ani ja... 
+ Usiadł w swym pokoju i zamyślił sie głeboko. 


~ 
edy przejeżdża. Detektyw spojrzał w aleję Opery. Tam ; z powrotem 


<= Rez żartów! — krzyknął detektyw. — Proszę — przesuwało się wiele aut. Ta dzielnica Paryża o każdej c. d. n. 


-Nie wystarczy mówić o Ziemiach Odzyskanych -- trzeba dla nich pracować. 
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Wegsiel dla przemysłu 
Spożywczego 

Izba rzemysłowo-Handlowa w 
Często: owie komunikuje, że %a- 
rządzeniem Ministerstwa Aprowi- 
wizacji i Handlu z dnia 12 listo- 
pada b. r. prywatny przemysł 
spożywe zy bedzie zaopatrywał 
się w węgiel bez pośrednictwa 
Ministerstwa, po cenie wolnoryn- 
kowej w Centrali Zbytu Produk- 
tów Przemysłu Węglowegoć Za- 
potrzebowania należy adresować 
do Cenivali Zbytu i kierować za 
pośrednictwem Izby Przemyeło- 
wo-Handlowej. 

Uwaga, kierownicy świetlic 

Kierown cy świetlic powiatu często- 
chowskiego, zgłoszą się w dniu 7 gru 
dnia b. r. na odprawę do Starostwa 
Powiatowego pokój 207. 

Sprawy bardzo ważne. 
bezwzglęne przybycie. 


Komunikat OMTUR 


Organizacja M!odzieży TUR Komi- 
tet Miejski podaje do wiadomości 
członkom. że zebran'e członków od- 
będzie się w Środę dnia 4 grudnia 
1946 r. w sali konierencyjnej, Koper- 
nika 6. 


Prosimy o 


Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa. 
Chron'ć wodociągi przed 
zamarznieciem 


Podczas kontroli wodomierzy 
stwierdzono w wielu wypadkach, 
że wodomierze j przewody wodo- 
ciagowe nie są dostatecznie za- 
bezpieczone przed zamarzaniem. 
Zawiadamia się przeto właścicie- 
li, że w celu ochrony rur wodo- 
ciągowych i wndomierza przed 
zamarzaniem, należy zaopatrzyć 
okna piwniczne, jeżeli wodomierz 
znajduje się w piwnicy; w zim- 
nych piwnicach należy okręecić 
rury i wodomierz szmatami, pa- 
kułami itp.; studzienki wodomie. 
rzowe winny mieć podwójne*po- 
krywy należycie zamknięte. W 
domach, gdzie rury wodociagowe 
znajdują sie w pomieszczeniach 
narażonych na mróz — należy na 
noc wodę z rur wypuszczać. 

Wszelkie wskazówki w tej 
sprawię otrzymać można w biu- 
rze Wodociągów i Kanalizacji, 
nl. Katedralna 2 — w godzinach 
urzedowych. 

Konkurs dla studentów WSAH 

Wyższa Szkoła Adm'nistracvj- 
no-Handlowa w Częstochowie 


Swieto górnika 


Stan górniczy niech nam żyje, 
Stan jedyny, stan wybrany 
Śpiew nasz niechaj w niebo bije, 
Niech nam żyje stan nad stany! 
Tak śpiewają 4 grudnia górni- 
cy. Słowa pieśni są dumne, jak 
dumny jest górnik ze swegó ga- 
wodu. I do tej dumy ma on słu- 
szne niewątpliwie powody. Gór- 
nik ma prawo pytać się dalszymi 
słowami pieśni: i 
Któż się z nami równa w świecie 
Dłonią w dłoń gdy staniem razem 
Myśmy Świat zdobyli przepisz: 
W ciężkiela i M NR warun- 
kach podjął swą pracę górnik 
polski na progu naszej Niepad!e- 
głości. Nie bacząc na brak naj- 
bliższych towarzwzv. których z 
szereg nu smierć wyciagnął 
zbrod: czy okupant, nie bacząc 
na wtmeczenie wiczieniami i obo- 
zami koncenti:: pgi nie ba- 


cząc na niepewność i zupełną nie- 
współmierność zarobków w pier- 
wszym okresie do skromnych po- 
trzeb, stanął do pracy, by w 
mrocznych podziemiach wyku- 
wać przyszłość swoją, całego Na- 
rodu, przyszłość. Polski. 

On to pełen zrozumienia dla 
potrzeb kraju nie szczędzi trudu 
i wysiłku, by sprostać zadaniom, 
jakie nań nakłada dzień dzi- 
siejszy, 

On dla Odbudowy Kraju nara- 
ża, jak żołnierz w czasie bitwy, 
codziennie zdrowie swe i życie. 

On swą postawą nełną ideolo- 


gicznego zrozumienia wspiera 
mmach Demokracji Ludowej w 
Polsce. 


On nie łasy na nagrody i po- 
chlebstwa, milczące, bo przyspie- 
szony pracą oddech wiele mówić 
nie pozwala, zwiększa z każdym 
dniem Mig NOE” swej pracy. 


ogłosiła na podstawie zaofiaro- 
wanej kwoty zł 9.000 przez Dy- 
rekcję Wystawy Społeczno-Go- 
spodarczej i Jarmarków w Cze- 
stochowie konkurs dla swych 
studentów na temat: „Wystawy 
Społeczno-Gospodarcze*. 

Konkurs przewiduje 3*nagrody 
I — 4.000 zł, II — 3.000 zł, III -- 
2.000 zł. 

Dyrekcja Wystawy ma prawo 
— Ža dodatkowym honorarium — 
wydać drukiem nagrodzone prace. 


Wycieczka Sem'narium 
Spółdzielczego do Gliwice 

W początkach miesiąca grupa 
50 studentów pod kierownictwem 
mgr L. Hohenseego i Wł. Pola 
udała się zbiorowo do Gliwic, ce- 
lem zwiedzenia tamtejszej Wy- 
stawy Przemysłu Sląska Opol. 
skiego. 

Wycieczka miała za zadanie za- 
poznać słuchaczy z osiągnięciami 
i stanem przemysłu Dolnoślą- 
skiego. 

Wieczór Seminarium 
Spółdzielczego 
Ubieełej niedzieli w sali Li- 
ceum Pedagogicznego, łaskawie 
użyczonej przez ob. dyr. Morzy- 
kowską, odbył się wieczór zorga. 
nizowany siłami słuchaczy W. S. 
A. H., staraniem Seminarium 

b 


Świadczenia na 


Spółdzielczego Uczelni, pod kie- 
rownictwem prof. Wł. Pola. Wie- 
czór składał się z występów arty- 
stycznych, wokalno-muzycznych, 
tanecznych, pantomin e. t. e. Po 
wspólnym posiłku nastąpiła za- 
bawa taneczna. 

Wieczór ten, który przyniósł 
zasłużone pochwały inicjatorom 
i wykonawcom, zgromadził gro 
no profesorskie i ogół słuchaczy. 

Człowiek pod traktorem 

(j) Mieszkaniec ws Lindów, gm. Li- 
pic, pow. częstochowskiego Guc Mi- 
chał, lat 32, został w czase pracy na 
polach pod wsią Rembielice Królew- 
skie przygnieciony przez będący w ru- 
chu traktor, 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
Guc doznał tylko złamania kilku że- 
ber, Nieszczęśliwego przew'eziono do 
szp tala na kurację Stan ciężki ale nie 
groźny. 


Milicjant naraził życie 

w obronie pokrzywdzonych 

(j) Do szpitala w Radomsku prze- 
wiez ony został funkcjonariusz Powia- 
towej Komendy Milicji Obywatelskiej 
w Radomsku nazw skiem Józef Koby 
lańczyk, który w wałce z bandytami, 
dokonywujacymi napadu .wc ws: Za- 
r ość, odniósł ranę postrzałową twae 
rzy, 

Dyżury aptek 

W tygodniu od dn. 2 do 8 grudnia 
dyżurują następujące apteki: 

Sukc, P. Kozerskiego — II Aleja 26; 

J. Otrębskiego — ul, Wieluńska 18, 

J.  Rupprechta — ul. Narutowicza 
nr 170. tylko w godz. 8 — 19. 


Pomoc Zimowa 


od Prvwałnego Przemysłu I Handlu 


"Na konferencji Prezesów Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych, odbyte w Czę- 
stochowie określone zostały nasteępu- 
jące stawki świadczeń na rzecz Pomo- 
cy Zimowe: od Prywatnego Przemysłu 
i Handlu: 


a) Jednorazowo przy wykupywaniu 
ma Nowy Rok kart rejestracyjnych — 
100 proc. dodatek do ceny karty re- 
jestracyjnej. 

b) W okresie $-ciu miesięcy z mo- 
wych (od l:stopada r. b, do końca mar 
ca r. przyszłego) — 1 proc, dodatek 
do wpłacanych co miesiąc zaliczek na 
podatek dochodowy. 

Świadczenie w obu formach będzie 
platne w kasach sxarbowych, 

O treści uchwały powziętej na po- 
wyższej konferchcji Izba Przemysło- 


U eE re ci poświęcenia sz'andam 


W niedzielę dnia 24 I stopada b. r- 
odbyła się uroczystość pośw'ęcenia 
sztandaru miejscowego chóru męs- 
kiego „Pochodnia”. 

O godzinie 9 zaczęły się gromadzić 
przed lokalem Poclodni, przy ulicy 
KHińskiego 13, liczne delegacje i pocz 
ty sztandarowe organizacyj zawodo” 
wych, robotniczych, ideowych oraz 
napływać poważne grupy przedstawi: 
cieli świata pracy» inteligencji pracu- 
iącej, gości zaproszonych i sympaty- 
ków chóru. 

Punktualnie o godzinie ł0:ej przy 
dźwiękach orkiestry miejscowego 
pułku piechoty wyruszył długi i 
barwny pochód na Jasną Górę, gdzie 
nastąpiło uroczyste poświęcenie sztan 
daru przed ołtarzem M. Boskiej Czę- 
stochowskiej. Podniosłe przemówie” 
nie wygłosił O. Justyn, w którym za- 
chęcał do krzewienia zdrowej kultu- 
ry śpiewaczej oraz kultywowania w 
swych ramach pieśni religijnej. 

W czasie Mszy św. pienia religil- 
ne wykonał chór „Pochodnia” pod 
batutą proi. M. Zawadzkiego» solo te- 
norowe („Ave Maria" dyrygenta) 
— ob. Płachecki; akormpaniował na 
organach prof. E. Mąkosza. 


Po nabożeństwie uformowany w 
czwórkach pochód udał się przy 
dźwiękach wspomnianej wyżej orkie- 
stry w kierunku Teatru Miejskiego 
na dalsze uroczystości. Sala Kameral- 
na nie mogła niestety pomieścić zgro- 
madzonej tak licznie publiczności, to 
też kuluary teatru były wypełnione 
po i rzegi. 

Akademia rozpoczęła się hymnem 
państwowym, po czym prezes ob. wi- 
ceprezydent Kapalski, powitał zebra” 
nych i oddał głos chórowi, który pod 
Sprężystą batutą prof. M. Zawadzkie- 
go wykonał „Hasło“ oraz podniosły 
i majestatyczny utwór W. Lachmana 
na część pieśni „DO Melpomeny“. 


Z kolei ob. prezes Kapalski zaprosił 

do prezydum przedstawicieli władz 
państwowyci, samorządowych, du- 
chowieństwa, świata pracy, inteli- 
gencji pracującej i rodziców chrzest- 
nycii, po czym przedstawił w ogól- 
nych zarysach idee oraz historię roz- 
woju chóru i jego działalność w róż- 
nych chwilach jego istnienia. Nastęn- 
nie udz.elił głosu prof. M. Zawadzkie- 
mu, który w pięknie i rzeczowo opra- 
cowanym referacie przedstawił za- 
dania i rołę chóru na płaszczyź lie 
ogólnopaństwowej jako czynnk wy- 
chowawczy, ksztaicący i rozwija- 
jący duchową stronę jednostek i spo” 
łeczeństwa, zaznaczając, że chór jest 
czynnikiem umuzykalniającym w for- 
mie najbardziej demokratycznej. U- 
muzykalnienie jednostek nie może 
opierać się jedynie na słuchaniu muzy 
ki wykonywanej przez specjalistów 
ale konieczny jest ich udział osobisty 
w kształceniu się i następnie wyko- 
nywanie przez nie dzieł muzycz- 
nych. Śpiew jest potrzebą duszy, któ- 
ra w pieśni chóralnej znajduje swe 
zaspokojenie, swą wypowiedź, swe 
ujście. Treściwy referat zakończony 
został wezwaniem, aby pod rozwi- 
niętym sztandarem „Pochodni' sku- 
piali się ludzie dobrej woli, bez róż- 
nicy przekonań i wyznań, dła dobra 
kultury p eśni polskiej, pieśni ludo- 
wej, pieśni artystycznej. Jeśli w ryd- 
wanie sztuki znajdą się wszystkie ży- 
wotne siły, zabrzmi wówczas pieśń 
potężnie i uroczyście, a w majesta- 
tycznych jej akordach odczuje się złę 
boką m'łość i przywiązanie do Rze- 
czypospolitej Polskiej. Referat na- 
srodzono rzęsistymi oklaskami. 

Z ramienia Zw. Zawodowego Mu- 
zyków złożył „Pochodni* serdeczne 
życzen'a prof. E. Mąkosza, życząc 
zespołowi dalszego rozwoju i no- 
wych osiągnięć artystycznych. 

Następnie odczytano szereg depesz 


gratulacyjnych i listów nadeslanyche 
a między innymi od wicemin stra Oś- 
wiaty, ob. E. Krassowskej. prof. Sta- 
n:sława Kazuro. znanego kompnozyto- 
ra i dyrygenta »Harfy Warszaw” 
skiej“ — prof. W. Lachmana, prof. K. 
Prosnaka i wielu innych, których nie 
snosćb tutaj wym'enić, — po czym 
"'rzystapiono do składania gwoździ 
(około 150) i wpisywania się do księ* 
"i peoźuiątkowej. 

Na zakończenie chór odśp.ewał: 
„O zemio ojców“ —' Dworzaczka: 
„Mazurka“ — Czecha i poloneza z op. 
JEST — Moniuszki (solo barytono- 
we — Z. Wojtal) przy akompan amen 
cie TUSEA ZO ob. Z. Jałowieckie 
go. 

Uroczystość zaszczycili swą obec- 
nośc's oh. Starosta Grodzki Dr T. J. 
Wołański, ob. Starosta Powiatowy 
J. Kaźmierczak, przedstawiciel Za- 
konu OO. Paulinów O. Justyn, Wice- 
prezydent Federak i inni. 


Protektorat nad tą uroczystość: 
bbjęli: J. E. Ks. Biskup Dr T. Kubina, 
Wiceminister E. Krassowska, Gan. 
Zakonu OO. Paulinów O. Piotr Mar- 
kiewicz, Starosta Grodzki dr Woalań- 
ski, Starosta Powiatowy J. Kaźmier= 
czak, Prezes MRN K. Zajda. Rektor 
Konserwatorium Państw. Wyższej 
Szk. Muz. prof. St. Kazuro, prof. W. 
Lachman | prof. K. Prosnak. 


Piękny sztandar „Pochodn:* wyko- 
«ałą ob. Cioch. <:óra rozpoczeła pra- 
sę w r. 1038 i igla wykończyć ją 
w r. 1939, kiedy to we wrześniu pro- 
'ektowano urządzić poświęcenie, W 
kresie okupacji n'emieskiei udalo sie 
"sztandar ten szczęśl wie przechować 
. następnie w okresie odzyskania uie- 
„odleyłości w r. 1946 wykończono go- 

Na marg'nesie tej pięknej uroczy- 
stośc: podkreślić należy wzorowy ład 
i sprawność, z jaką ona została zor- 
ganizowana. Każdy punkt programu 


wo-Handlowa w Warszawie, jako Iz- 
ba Urzędu; ąca, powiadom: ła Centralny 
Komitet Opieki Społecznej (Warszawa 
ul. Targowa 59), który z ramienia Mi 
n'stra Pracy i Opieki Społecznej prze 
prowadza technicznie akcję. prosząc 
jednocześnie o porozum'en e się z Wła 
dzami Skarbowymi co do poboru 
świadczeń w kasach skarbowych. : 


Komunikat 
Miejskiej Komisji Obywatelskiej 


Daniny Narodowej w Częstochowie 
Miejska Komisja Obywatelska Da- 
miny Narodowej w Częstochowie, ko- 


munikuje, że zgodnie z art 20 § 2 De- 
kretu o Daninie Narodowej na zago- 


spodarowanie Ziem Odzyskanych, obo- 
wiązek obliczenia i poboru daniny od 


osób pobiera ących wynagrodzenie za 
prasę ciąży na pracodawcy i ma być b 


dokonany w trybie i terminach prze- 
widzianych dla obniżenia i potrące- 
nia podatku od wynagrodzeń, 
Zgodnie z art. 10 $ 2 wyżej wymie- 
nionego Dekretu — osobom pobiera- 
jącym wynagrodzenie za pracę należy 
obniżyć i potrącić daninę od wyna- 
grodzeń wpłaconych za miesiące: 


grudzień 1946 r. oraz styczeń i luty | 


1947 r w wysokości: 


a) do 3.000 zł, miesięcz. po 14 To 
b) ponad 3.000 do 6.000 zł. — 1. 
c) » 6.000 do 12.000 zł. — 3% 
c) „„ 6.000 do 12000 zł, — 3% 
d) „ 12.000 do 20.000 zł, — 5% 
e) „ 20.000 do 50.000 zł. — - 8% 
f) m 50.000 15% 


Wyjaśnia się jednocześnie, że zgod, zi 


nie z art, 10 $ 2 wyżej cytowanego De- 
kretu za wynagrodzen: e uważa Się wy- 
nagrodzenie w rozumieniu art. 2 Dekre 
tu z dnia 18 sierpnia 1945 r- o podat- 
ku od wynagrodzeń z wyłączeniem 
wynagrodzeń zwolnionych od podat- 


ku na mocy artykułu 5. ustęp I — 18 


i usięp 2 tego Dekretu oraz wynagro- 
dzeń nieperiodycznych  (iednorazo- 
wych): 

Ostrzega się równocześnie, że nie- 
wpłacenie przez pracodawcę do K3- 
sy Urzędu Skarbowego sum potrąco- 
nych od pracowników tytułem daniny 
stanowi szkodnictwo gospodarcze w 
rozumieniu Dekretu z dnia 16 listopa- 
da 1945 r, (Dz U. R. P. Nr 53 poz. 
302) w brzmieniu ustalonym Dekre- 
tem z dnia 14 maja 1946 (Dz, U. R. P- 
Nr 23 poz. 149) oraz że niepotrącenie 
przez pracodawcę daniny lub potrą- 
cenie w kwocie niższej od należnej) 
podlega karze przewidzianej 
obowiązujące przepisy karne. za nie- 
potrącenie lub potrącenie w niewłaś- 
ciwej wysokości podatku od wyhnagrno- 
dzeń. u“ 


Uniwersytet JagielloñsKi 


na terenie m. Czestochowy 


Zarząd Wykładów Powszech- 
nych Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego:w Krakowie rozpoczyna 
pracę na terenie m. Czestochowy, 
organizując w roku szkolnym 
bieżącym wykłady dla ogółu spo. 


» Poch odni « 


był przemyślany i dopilnowany — 
cało:ć sprawiła b. miłe i sympatyczne 
wrażenie, co jest zasługą energiczne- 
go i pracowitego Zarządu chóru »Po- 
chodnia'". 


Nie od rzeczy będzie jeśli dodam, 
że jeśli „Pochodnia” stała sę tak po- 
nulzrną w sensie jak najbardziej doa- 
datnim, to ną to składa się mrówcza 
praca trzech zasadn'czych czynni- 
ków: 1) zgromadzili się tam praw- 
dziwi miłośnicy sztuki śpiewaczej, 
obdarzeni pewnvini walorami głoso- 
wym;, 2) energiczny Zarzad z pre- 
zesem wiceprezydentem  Kapalskim 
na czele, pracujący ofiarnie, aelowo 
i zgodnie j 3) — bodaj najważniejszy 
— autorytatywna osoba dyrygenta. 
prof. Mariana Zawadzkiego. obdarzo- 
na nie tylko zdoinościami, wiedzą i 
fachowością, ale umiejąca wspó'żyć 
serdecznie z ludźmi, co w całości 


. tworzy zgraną. harmonijną i efektow- 


ną współprace : wydaje tak piekne i 
Stojące na takim poziomie rezultaty. 


szłachetna 
imic alawa 
Zwrócił się do naszej Redakcji ob. 
Roszkowski, który wiľząc, jak na te- 


renie m. Częst'chowy źie odnoszą się 
ludzie do zwierząt. rzuci! myśl założe- 


nia w Częstochowie Towarzystwa 
Opiek: nad Zw:ierzetłami 
Ob Roszkowsk: mów Ludzie po- 


winni mieć altruistyczna duszę, powin 
ni wspóźczuć cierpien om ludzi i zwie 
rząt. Jeżeli woźnica znęca się nad 
koniem, to każdv szlachetny cbvwate' 
winien natychmiast interweniować. 7. 
begiem czasu nauka aświata i huma 
nitaryzm złagodzą cierpienia zwie- 
rząt. W tym celu powinno powslać w 
Częstochowie Towarzystwo 
nad Zwierzętami, 


Opieki 


łeczeństwa miejscowego. i 

Jest to akcja zorganizowana 
według planu, obejmującego 82e- 
roki zasieg oddziaływań nauko- 
wych i kulturalnych w okresie 
lat najbliższych. 

Jeśli zważymy postęp nauki na 
całym świecie, to zrozumiemy, 
jakie to ma znaczenie dła nasze- 
go miasta, tym więcej, że z Wy- 
kładów mogą korzystać wszyscy 
chetni i wytrwali w pogłębianiu 


własnych osiągnięć. Opłata na - 


pokrycie koniecznych kosztów 1 
wydatków wynosi 10 zł od osoby 
za wykład. 

Inauguracja Wykładów Pow- 
szechnych Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego ndbędzie się w czwar- 
tek, dnia 5 grudnia b. r., o godz. 
10-20] w sali Gimnazjum i Liceum 
Państwowego im. H. Sienkiewi- 
cza. III Aleja 56, przy czym wy- 
kład inauguracyjny p. t. „Życie 
wyrazów“ wygłosi profesor U. J. 
dr Zenon Klemensiewicz, znako- 
mity językoznawca, dydaktyk i 
pedagog. 

Aby uniknąć przepełnienia sali 
młodzież częstochowska wszyst- 
kich typów licealnych wysłucha 
wykładu o godz. 12-ej. 

Należy się szczere uznanie łącz- 
nikowi Komisji Międzyszkolnej 
Dyrektorów i wyłonionej przez 
nią ścisłej Komisji Odczytowej, 
pozostającej w stałym  porozu- 
mieniu z łącznikiem W. P. Uniw. 
Jag, za trud podjęty służenia 
dobrej w założeniach i czystej 
sprawie. Oby rozpoczynające się 
Wykłady Powszechne Uniw. Tag. 
dały jak najlepsze wyniki nasze- 
mu miastu. f 

W -komunikatach nastepnych 
podawać bedziemy tytuły wykła- 
dów i terminy wygłaszania ich. 


Podziekawanie 4 
Komitet organizacyjny Akademii 
„ałobnej ku czci zasłużonych pionie. 
rek na polu wychowania przedszkol- 
1ego składa najserdeczniejsze podzię- 
"owania Miejskiej Orkiestrze Symfo- 
1iczne; z p  Jarzebskim ne cze 
Dyrekt, Instytutu Muzycznego p. T. 
Wawrzynowiczowi 71 pomoc w urzą- 
dzeniu akademii, p. Walkowsk ej Bar. 
barze 22 piękny śpiew j p. Juli «.zówi 
Łuciukowi za akompaniani iat. 
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= Prelegent na wstępie zaznaczył, że 

zamierzeniem jego nie jest bynaj- 

 maniei odiworzyć beg wypadków, ale 

e spontanicznych wypowiedzi i od- 

ruchów wyłowić prądy przenikające 

_ ludzi powstania. 

Po jego genezę sięgnął do epope: 

napoleońskiej, której ostatnim aktem 

było pożegnanie generałów polskich 
przez Napoleona w Fonta:nebleau. Po 
nm  nasian'ą bez'aśredna rewia 
= woisk polskich w St. Denis przed 
członkami zwycięskiej koalicji. Ten 
moment odtworzył niezwykle barw- 
nie Al. Fredro w swym pamiętniku 
włrzy po rzy”, Podczas rewii Dwer 

4 nicki poprowadził oddział krakusów 

w szarży wprost na cara Aleksan- 

dra I i dopiero w ostatniej chwili Za- 

łamał szyk kawalerii, omijając wy- 

_straszciły sztab cazski. Byto to pierw 
sze zetknięcie się dwóch Światów: 
wolności i niewoli, demokracji i ab- 
SO.Ui yZANU. 

.__ Wywoławszy wspomnienie powrotu 
do oiczyzny wojsk polskich ze zwło- 
kami ks. Józefa, prelegent przeszedł 
do nowej epoki przekuwania miecza 
na pługi. pracy u podstaw material- 
„nych i kulturalnych, której przodowa- 
h Staszyc, Lubecki, Stanisław Kosika 
Potocki. Moment ten charakteryzuje 

tytuł ksiażki młodego kapitana arty- 
lerii wojsk Ks. Warszawskiego, Jó- 
zela Bema: „O maszynach paro- 
wych“. Tom I wydany we Lwowie 
1830 r. Tom II nigdy Się nie ukazał 
„wobec wybuchu woiny polsko-rosyj- 

$ skiej. Po Kongresie Wiedeńskim zda 
walo się zrazu, że życie ułoży się 

-Spokojnie w nowych warunkach. Sta- 

ło się jednak inaczej. 


Ferment rozpoczął się na Saskim 
Placu. Ujrzeliśmy we wspomnieniach 
współczesnych szereg obrazów pot- 
wornej tyranii Konstantego, wycho- 
wanego w tradyciach Arakczejewa» 


"© WP 


w bólu i smutku 


_PAP 5036 
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= (Poszukiwane są następujzce : okumenty: 


1) dziennik (zapiski bieżące w ? zeszytach) pro- 
wadzony przez Br nera, Rozynera, Fogla — wysła- 

| X ny z małego ghetta do t, zw. dzielnicy aryjskiej. 
2) rozprawa flozoficzna d-ra Anisłelda (rękopis 
w zeszytach) wysłana jak wyżej do t. zw. dzielnicy 


aryjskiej. 


w dużym ghetcie. 


| grodzeniem. 


Częstochowa, dn. 29.11.1946 r. 


Zgubiono dowód osobisty. za- 
świadczenia z obozu koncentra- 
eyjnego, Oodroczen.e z RKU. oraz 
kartę rowerową na nazwisko Cu- 
pial Zdzisław. PAP 5025 


-- Zzinęła szara koza. Odprowadzić 
= ga wynagrodzeniem. Hoene-Wroń- 
skiego 28, m. 16. PAP 5023 


Zgubiono książkę Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Soborak 
Józefa. PAP 5022 


Redaguje Kolegium. 


„i 


3) gazetia nie!egalna pod nazwą „„Rasta" — ma- 
 szynopis z ilustracjami — wydawana przez T.O.Z. 


Posiadacze wyżej wymienionych materiałów ze- 
chcą je doręczyć Okręg. Komitetowi Żydowskiemu 
w Częstochowie, Aleja N. M Panny 7 za wyna- 


Okręgowy Komitet Żydowski 
w Częst chowie. ! 


nia od 10—12-ej Al Wolnośc. 
10, do dnia 7.1236 r. 


Zgub ono 
Spolea:nej na 
czyk Barbara. 


Zgubiono dowód osobisty wyd 
przez gm. 
Kubisiak Józef. 


który, uniesiony gniewem, umiał na 
rewri odgryzać żołn erzom nosy. Na- 
dał on armii rosyjskiej piętno 'wysz- 
kolen a musztrowego, którego dosko- 
nałość osiągało się chłostą i przepę* 
dzaniem żołnierzy przez tak zwane 
"żywe ulice“ za najlżejsze uchyb:e- 
nie. Tę metodę chciał stosować i 
Konstanty wobec armii spod znaku 
Napoleona, armii, na którą cały na- 
ród patrzał z ukochaniem. jako na 
gwarancję swej n:epodiegłości. 

Przeciw zakusom na jej całość na- 
ród odpowiedział spiskami młodzieży 
akaden ck ei i oficerów. Jak t'um.ono 
te spiski, dowodzi wstrząsający o- 
braz degradacji Łukasińskiego i jego 
towarzyszy, przytoczony przez pre- 
lsgentą wedlug książki Askenazego 
„Łukasiński'. Szalę cerpliwości na- 
rodu przeważyła wiadomość, że woi- 
sko polskie, wbręw konstytucji, ma 
być użyte do walki poza gran'caui 
Króleszwa Kongresowego i to do tlu- 
mienia ruchów wolnościowych «w 
Belgi: I Francji. 

Wśród postaci, działających pod- 
zę. "| 


„ALOS NARODU“. 5. grudnia 1946 r. 


czas powstania, prelegent wybrał Lu- 
beckiego i Mochnack.iego, jako dwa 
bieguny ideowe, walczące o rząd 
dusz. Wskrzesił przed oczami słu- 
chaczy tę dramatyczną scenę na M:.o- 
dowel, kiedy Mochnacki prowadzi! 
tłum na Bank Polski. Ale w ostatniei 
chwili karta się odwróciła, Mochnac- 
kiego, uciekającego przed zemst: 
tłumu, ocalił Lubecki, zamykając gc 
"a kilka dn w skarbcu bankowym: 
Mochnacki pierwszy nazwał Chłopic- 
kiego generałem kapitulacji. Chłopic- 
ki był to człowiek, obciążony klęską 
Napoleona, nie wierzący w zwycię” 
stwo. Po powstaniu, patrząc w Kra- 
kowie na kopiec Kościuszki, pow:e- 


„dział: „mogłem mieć mog.łę większą 


od wolnego narodu". 

Następnie prelegent poświęcił krót- 
ką wzmiankę charakterystyce dwóch 
strategów - plan:'stów: Prądzyńskiego 
i Chrzanowskiego, oraz kunktatora 
Skrzyneckiego. Właściwym bohate- 
rem powstania był żołn'erz, który do 
ostatniej chwili, nawet po klęsce; 
chc'ał się bić, Żołnerz, uwieczniony 


Ostrożnie z piecykami 


Dnia 20 listopada b. r. w godzinach 
rannych omal nie doszło do groźnego 
pożaru w Kielcach, przy ulicy Sien- 
kiewicza, 39. 

Jedna z lokatorek tego domu uda- 
jąc się do biura. pozostawiła rozpa- 
lony piecyk, z którego przed tym 
wybrała popiół, prawdopodobnie iesz 
cze z kawałkami tlejącego węgla. do 
drewnianej skrzyneczki. Najpierw za 
paliła się skrzynka, a potem podłoga: 
Na szczęście w porę zauważono dym- 

Wobec' nieobecności właścicielki, 
drzwi wyważono. Kłęby gryzącego 
dymu buchnęły z pokoju, zaniepoko- 
jeni sąsiedzi w obawie przed roz- 


Pogizceb odbędzie się w Katowicach w dnu 4 grudnia 
z kaplicy szpitalnej (ul. Francuske) o godz. -ej po pat. | 


O czym zawia amuają przyjaciół i znajomych pogrążeni 


Maż i matka. 


ag 
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Ubezp eczalni 
Kowal 
PAP 502] 


książkę 


nazwisko przez gm. 


kowski. 


„Mykanów na nazwisko 
PAP 5020 


Wvdawca: Woniecód>ki 


áe = 


Jastrzęb 


odbędzie sie nabożeństwo 
o godz. 8-eji rano w kościele św. Zygmunta, na które zapr 
stają znajomych i życzliwych 


P 5040 


N- św. Mikołaia 


Bomboniery, cukry cho nkowe, 


wyd. przez RKU. Częstochowa na 
nazwisko Zejder Wacław. 


Zgubiono dowód 
Zielona 
nazwisko Jan Władysław Wócc.- 


Zqublone kartę rejestraci', karte 
reklamacji RKU. Busko. Kryczka 
Henryk Mikolowice. 


Urzad Informacji 


szerzeniem się pożaru zawiadomili 
straż pożarną, która przybyła po 
kilku minutach i przy pomocy sąsia= 
dów ogień ugasiła. 


Tego samego dnia, tylko znacznie 
groźniejszy w skutkach, powstał po- 
żar w fabryce papy w Kielcach, przy 
ulicy 3-go Maja, obok Kadziełni. Pra 
cownicy tef fabryki, wlali do rozpalo 
nego kotła smołę, wskutek czego una- 
stąpił wybuch, 'od którego powstał 
pożar. 

Przybyła Straż Pożarna zapobiegła 
da!szemu rozszerzeniu ognia, ale fa- 
bryka spłonęła calkowicie- 


PAP ARŃ IZUWYO PR ONIAU/AAMNCE 


PAP 5041 
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W czwartą rocznicę śmierci 


Ś. t p. 


Stefanii: Jastrzębskiej 


żo!nierza A. ag ! 
Ś. f p. 
ZOFII 


żoŁn:erza A. K. 
zmartych w Oświęc miu w 1942 roku, 
7-go 


żałobne w dniu 


Synowa, 


żek uraz 
gz RA“ 


daw 


chock 
PAP 5035 


osobisty wyd 
Dąbrowa nu 


PAP 5026 


PAP 5014 '4, m. 8 


pen naRBNdY 


skiej-sKurpińskiej 


nieokhccna córka i syn 


= EMEA 
Wiele dobrych ` ładnych ksiuy- 
Piór Wiecznych 


jr - 
KSIĘGARNIA I S 


wieś Mieszała, pow. Iłża, p-ta Wa- 


TH 
j WOLNE POSADY | 


Potrzebna uczennica Zak ad Fo 
tograficzny „Stella“, Aleja 33. 


Potrzebna pomoc domowa Śląska 


przez Mickiewicza w Reducie Ordo- 
na, przez Wyspiańskiego w Warsza- 
wiance. 

Na zakończenie prelegent ukazał w 
Powstaniu Listopadowym zawsze ten 
sam berentowski nurt ideowy, nurt 
walki o wo'ność, idący jeszcze od 
Konfederatów barskich aż po naj- 
odleglejszą przyszłość narodu. 

Odzzyt. pełen ciekawych, a często 
mało znanych przyczynków histo" 
rycznych, wskrzesił przed oczyma 
słuchaczy „ludzi listonadowych'. ue 
czynił ich żywymi i bliskimi naszej 
epoce. S: P.O. . 
Dea WEW m o E e 

* 
Z zycia kulturalnzgo 


Odwołanie wieczoru autorskiego 
w Klub'e Literackim 
W skutek choroby jednego z pisarzy 
łódzkich, którzy tzapowiedzieli swój 
przyjazd na weczór autorski dnia 5 
grudnia, wieczór ten zostaje odwoła- 
ny. 


TEATR WIELKI 
„Wieczór Trzech Króli“ 
czyli „Co chcecie“ 


Dziś, w Środę, 4 bm. o godz. 19.15 
przepyszna, ciesząca się niebywałym po 
wod:eniem komedia w 4 ods.ionach W- 
lizma Szekspira p. t. „Wieczór Trzzch 
Króli“ czyli „Co chcecie'?. Obszda pre- 
m erowa. Oprawa sceniczna prof. St 
Jarockiego Ilustraaja muzyczna W. Krze- 
mieńskiego. lńscen'zacja : reżyseria 
dyr. Brouis'awa Dąbrowskiego 


TEATR KAMEEALNY 
„W malym domku" 


` Dziś, w środę. 4 bm. o godz. 19.15 
piękna i niezwykłe ciekawa sztuka w 3 
aktach Tadeusza Rittnera p t. „W ma- 
łvm domku“. Udzał biorą: „Golaaceew- 
ska, Turska. Wodyńska. Bojanowski 
Borkowsk', Kwiatkowski, Leński, Łowie 
ki, Mieczyński i Stanisławski. Mise en 
scene Wł. Wagnera. Reżyseria A. Kwat- 
kowskiego. l 
K:ca Teatrów ozynna od godz. 10-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed: . 
stawień Tel. kasy .21 61. 


ACRE ca 1 DOOR JRG R 


ś. p. 


. Nr 285 


| 


„Licze istonzdow:” — ottczyt prof. Ferensa w Klubie Literackim me że minowej prođuk. 


cji francuskiej — II seria „Ulicy zło- 
czyńców* — „Romans Pajaca". 

Kino .„Tęcza* — Atrakcyjny film pt 
Pojedynek". Nad program Polska Kro- 
n'ka Filmowa nr 36. 

Kino „Polonia“ — świetna komedia 
muzyczna „Świniarka i pastuch“ 
Kino . baltyk” — tilim „Upadek Ja- 
ponii*. oraz nadprogram „Polska kro- 
nika Filmowa" 36/46. Początek seansów 

1530, 1730, 1930, w niedziele 13 30. 


Fotoplastikon — Od piątku wyświetla 
eiekawy program, Jedna z, republ'k 
7. B. R. Za morzem Kaspijskim roz- 
ciąga sie na ogromnych przestrzen'ach 
Tukestan - Kazakstan, Buchara słynna 
» dywanów. oraz handlowa i ruchliwa 
Samarkanda. Bardzo ciekawe typy i © 
hyczaje mieszkańców. 


Program rozgłośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek 


6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne weta- 
ją zorze*. 6.05 Dziennik poranny. 6.20 
Gimnastyka por. 6.30 Konc. Ork. Wojsk. 
6.57 Sygnał czasu, aud. na Dzień Do- 
bry“. 7.05 Muzyka 7-15 Wiad. por. oraz 
przegląd prasy stołecznej. 7-35 Progr. ua 
dz. bież. 7.40 Muzyka poranna. 8.30 In- 
form. ogólnopol 840 Skrzynka P.C.K. 
850 Przerwa. 12.00 Sygnał czasu i hej- 
nał. 1205 Aud; dla świetl. robotniczych, 
12.35 „5 minut poezji“ 12.40 And. dla 
szkół. 1300 Koncert dla szkól. 14.57 In- 
formujemy. 15.00 „W rzekach i jezo- 
rach Afryki". 15.15 -Wędrówka z ntl- 
krofonem. 15.25 Kono. solistów. 16.05 
Dzennik popołudn. 1630 Aud. literac- 
eka p. t „Adam Mickiewicz rewolu- 
ajonista', 1650 Z życia kulturalnego. 
1700 Aud. dla młodzieży. 17.15 Repor- 
taż. 1725 „Mozaika melodii ludowych“. 
17.55 U naszych przyjaciół. 1815 Kwa- 
drans nowej prozy polskiej. 18.30 Nau- 
ka przy głośn'ku. 19.00 Audycja dla 
wsi 19.15 Muzyka kamer. Wyk: Kwar- 
tet PR. 1940 Piosenki w wyk Janiny 
Romanówny. 1957 Sygnał czasu. 20.00 
Myśli wybrane. 2001 Dziennik wie- 
czorny. 2025 Tańce symfoniczne Edw. 
Griega 21.00 Słuchow p. t. ..Józef Sul- 
kowski“. fragment I-go aktu utworu St. 
Żeromsk'ego. 2125 „Nasze pieśni“ (Zie- 
mia polska w twórczości Feliksa No 
wow 'ejskiezo) 21.45 Kwadrans prozy: 
„Lalka“ Bol. Prusa. 22.00 Aud. rozryw= 
kowa. ..Pokrzywy nad Brdą'*. 22.15 Kon- 
cert Ork. Tan. P.R. pod dyr J. Caj- 
mera 2300 Ost. wiad dzien 23.30 Mu- 
zyka z płyt: .,Koncert poświęcony twór- 
czości Zygmunta Noskowskiego“. 2355 
EE ważn. wiad. dziennika. 24.00 
Hymn. 


Konstanty Gospodarek 


Ob. m. Częstochowy, mistrz murarski i ciesielski 


Opatrzony św. Sakramentami zmarł dn. 3 grudnia 1946 r., 
przeżywszy lat 77. 


V yprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy u.. Dąbrow- 
skiego 5 do kościoła N. M. Panny, następnie pogrzeb na cmentarz na Ku- 
lach o.będzie się dnia 5 grudnia 1146 r. o godz. 9 rano. 


O: smutnych tych obrzędach zawiadamiają nieutuleni w żalu 


żona, dzieci, wnuki i prawnuczki. 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim, którzy oddali 


$. „ia 


zwlokom 


ostatnią posluge drogim nam 


Zofii OLCZYK 


Łabenjdawiczowi, p 
Rezlerowi za piekną grę w czasie nabożeństwa, krewnym, 


a w szczególności ks. 


e"tow "la sza 0 A 
Ł"”D 1 karn arz 
robotnika. Przechodnia 12. 


Patrzykowi, ka. 


przyjaciołom 1 znajomym z 
staropolskie „Bóg zapiać" 


luh karniarkę oraz 


glebi zbolałych serc akładają 


Rodzice i bracia. 


PAP 5013 

grudnia 
Potrzebna zdolna  czeladniczka | Kupię sklep w dobrym punkcie 
Pracown:.a suken. Aleja N. M |może być z m'eszkaniem. Wia- 
Panny 46, róg Dąbrowskiego domość PAP. PAP 4990 

PAP 5037 

Kupię dwie duże szafy  Wiado- 
Potrzebna pomoce domowa. Dąh- Ja NE 
zma  kowskiego 31, m. 6. PAP s00$: | AREROŻE Tae obraz i ePOOŹ 
Przyjme 2  (uiserów) formierzi Wagę niemowlęcą kupię.* Jasno- 


górska 21, m. 8 PAP 4967 


P 49 bakalia, krajanka, praliny brnda, Pihet. NYCH ze E 
czekoladowe, wiśnie w koniaku sl a z PAP 5000 | W ndę budowlaną kupimy. ..Uni- 
z poleca: Eure Uusza O:.'ERA versum'' Krótka 16, tel 13-09. 
| Ez Szęstochcwa, Ale]a N. M. Panry PAP 5015 
Zarząd Zwązku  Uczestn ków SG A W cz szęs , 
Walki Zbrojnej o Niepodległość E. H BO | LEE N a, SALA. Wj SPRZEDA? Celulaid, celofan, odpadki celu- 
. Demo © w stochowie 3 OOE EAA ? Ń k » 
j DE aF Częstochowa, Stary Rynek 14 Unieważniam dowody. zaświad KA, g inwe Repi; Janosika RE 
— poszukuj (vis a vis apteki) czenie do RKU. Sobków Nazw A wariztjkekna pięt! wia „i: 387 
kucharza lub Seny konkurencyjne. sko Łobuda Stanisław. K. 108 | gąmość: Warszawska 21. u ko | 
kucharki PAP_5030 R ono legitymację, papiery eme wala. PAP 4970 RCZNE " 
| rytalne i książeczke Uhezyp cczal low. WEŃ | okr. 
A Zgubiono odroczenie wojskowe | ni : veit „(| Sprzedam domcek pokój z kuchnia 
jako siłę pomoen'czą Zgłosze- gu js ni Społecznej Koziowski Józe! | wiągomość: Narutowicza 37, m | Stemple kauczukowe wykonywa 


Kono] l u krawca. PAP 501% EL-CHA FILM". Warszawa, Je» 
Eo rozolimskie 27. Prowinoje Infor- 
Włos anielski dlugi falisty p | 'nniemy listawnie. P 2350 
capac) najniższych poleca Waos 
szawska 15. PAP 499) Odnajmę lokal —  Stowarzysze» 
niom  Organizacjom — na &8yl- 
westra, — soboty karnawałowe. 
; X i KUPNO Baletmistrz Kostecki, Waszyngto- 
PAP 448G5 na 6. PAP 5038 
Kupię wózek dwukołowy. Wia 
PAP 5026 ! domość PAP. PAP 5001 D. c. 013122 


Za teim nowy druk ogłoszeń Admiustracja nie edpowiada 
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